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CENY UGŁOSZtŃ
ia wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proo., a świą­
teczne 25 proc. dro- 
iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy
Dla poszukujących 
pracy 3 gr. ta wy 
raz. Najmniej I tl. 
U rastrzetenls miejscu 

dollcu ilq 26°/,

Certa numeru 1 0  groszy

ledyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego
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r

■ j

|  ODDZIAŁY

Rząd japoński zakończył prace
nad programem po-iiycznym Chin

Prenum erat wy- 
n o s i  miesięcznie

*1. 2 . -
Adres Redakcji, Ad 
miuistracji i Dru­
karni: Sosnowiec, 

Teatralna 1-a 
^LEFONY 

V 1 i 6.16.92 
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Wesoła Nr. 7f lei. 13-7S; B Ę D Z I N ,  M ałachowskiego Nr. 2I- 71-331, DĄBKOWA Sobieskiego i i o
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T O K IO , 29. 11. A g e n c ja  II o me i donosi 
o zakończen iu  przez rząd ja p o ń sk i  j>r<.s 
n a d  p ro g ra m e m  p o l i ty cz n y m  dcJyezącyui 
Chin. P ro g r a m  ten z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  
p u n k ty ;

1) W szy s tk ie  t r a k t a t y  i uk ia d y ,  mogą. 
c-e przez svzoj c h a r a k te r  og ran iczyć  su.ve 
lenuość  Chin, m iędzy n im i  również p ak t  
!ł, zo s ta n ą  uchy lono  lut. poddane  rewizji .

2) W szy s tk ie  s łużby  p u tF c z n e  w C hi­
nach p o w in n y  być k ie ro w a n e  przez Chi- 
ny  sam e, k tó re  p rz e jm ą  rów nież  czynno 
»ci zw iązane z h a n d le m  zew ątrzoym .

.1) W szy s tk ie  m o c a r s tw a  za g ia n icz o e  
będą m u s ia ły  u zn a ć  p re p o n d e ra n c ję  J a  
ponii iv C h inach  w dziedzinie  ob rony  ia 
rodowej o raz  a d m in is t ra c j i  po l i tyczne j  i 
ekonom icznej,

4) S to su n k i  ekonom iczne Chin  % m ocar  
s tw am i z a g ran ic zn y m i n ie będą m og ły  
w niczym n a ru sz a ć  n iepodleg łości  Chin, 
n ic  też w te j  dziedzinie  ule będzie m o­
gło przy nosić  szkody ch iń sk ie j  ob ran ie  
narodow ej .

5) J a p o n ia  ze względu na swe żyw otne

z w ią z k i z C h in a m i w sp ó łp ra c o w a ć  b ęd z ie  
z. ty m  k ra je m  j a k  n a jś c iś le j  z a ró w n o  w 
d z ie d z iu ie  o b ro n y  n a ro d o w e j j a k  1 a d m i ­
n is t r a c j i  p o l i ty c z n e j .

6) Nowe C hiny nie pozw olą się m ieszać 
żadnym  zag ran icznym  m ocarstw om  w roz 
w ój sw ych  d ó b r n a tu ra ln y ch , niezbą Inych 
d la  ob ro n y  Azji W schodniej, an i też w eks

p loa tac ję  p rzem ysłu , służącego o b ron ie  naro  
dow ej, ja k  ek sp lo a tac ję  kolei, p o rtó w  m or 
skich, p rzedsięb io rstw  żeglugow ych i lotni 
czych oraz fab ry k i bron i.

7) Jap o n ia  udzieli C hinom  sw ej pom ocy 
w dziedzijiie p rzem ysłow ej celem  zapew nie 
nia sku tecznej o b ro n y  obu k ra jó w  111 Dale 
k im  W schodzie.

Członkowie kola parlamentarnego 011
złożyli h o łd  pam ięc i  W ie lk iego  M a r s z a ł k a

W A R S Z A W A , £3. 11. P A T  Posłowi-:; 
i senatorow ie,  cz łonkowie ko la  par] am en  
ta n ie g o  Obozu Z jednoczenia N arodow ego  
u d a l i  się dziś o godz. !) ijO rano  g r e m i a l ­
n ie do Belw ederu ,  g d / ie  złożyli. ho łd  p a ­
mięci -Marszalka Jó z e fa  P iłsudsk iego .

P re z y d iu m  k lu b u  w o s p r a d i  gen. « t .  
- P k w a r  cz y ń s ki ego, w ice m a rsz a łk a  ren  P u  
S t. D ałk o w sk ieg o ,  posłóvr n a  s top  l iach  
p a ła c  u hch-.ędei skiog,) wiem..c p rzepl- . ta  
n y  w s tę g a m i ord e ru  v i r tu t i  milita 'ri /  n a

Uroczysty obchód
rocznicy powstania listopadowego

.W A RSZA W A, 23. 11 F a T. Dziś v

p isem : W ie lk iem u  
la rn e n ta rn e  O/j X (

Chw ilą  ciszy  obecni 
W ielk iego  M arsza  łka.

M arsza łkow i kolo  p a r

u c z c ili  p a n u je

Likwidacja 3 lóż masońskich
W  POZNANIU.

POZNAŃ, 29 11. PA T. W zw iązku  z 
w ejściem  w życie d ek re tu  an tym asou  >k>ego 
s ta ro stw o  grodzkie poznańsk ie  zarządci.o  11 
kw idację  trzech  is tn ie jących  w Poznan iu  łóż 
a m ianow icie  „ Jo h a n n is  fre im a u re r  łoge 
i m u tem pel d e r e in tra c h t4', ,,K osm os loge“ i 
,,A m icitia“ . W szystk ie  lokale  zlikw idow  m ych  
lóż zostały  urzędow o opieczętow ane.

 0 O 0 -------

KsłłośHowie Grusnspan skazani
NA 4 M IESIĄCE W IĘ Z IE N IA .

PARYŻ, 29. 11. PAT. D zisiaj popo łudn iu  
przed  izbą k a rn ą  stanęli m ałżonkow ie  G ruca 
span  — stry j i c io tka m o rd ercy  von R.itha, 
k tó rzy  odpow iadali za  udzielenie m u  sch ro  
u ienia chociaż w iedzieli, iż podlegał w ydalę 
niti z F ran c ji.

M ałżonkow ie G ruenspan  zostali sk tzaal 
i a  4 m iesiące w ięzienia i 100 fr. grzyw ny.

Przyjęcie poprawek regulaminu
przez Senat

rocznicę  p o w s ta n ia  l is topadow ego  t r a d y ­
c y jn y m  zw ycza jem  podchorążow ie  pi oho 
dzili uroczyście  swe święto.

O go: z, 11 rano  p rzo m asze row a ły  na  
r y n e k  S ta re g o  M ias ta  k o r - ia n ie  s z k / ł  
podchorążych  w szys tk ich  rouza jów  bron i 
zaw odow ych  i reze rw y  z PoczTam i s z ia n -  
d a ro w y m i,  u s ta w ia ją c  się w k i lk u  rzn.ta.-h 

1 o P rzy jęc iu  rap-aitu od dow ódcy  
całości gen. G łuchow ski przeszedł p r-eu  
f ro n te m  u s ta w io n y ch  oddziałów. Następ- 
n iie  k o m p a n ie  podchdrążycri p rz e m a sz e ­
r o w a ły  przy  dźw iękach o r k ie s t r  u lic a  
ś w ie jo ja u s k ą  na d z ie d z in ie c  żaro k o c /y .

• g d z ie  u s ta w i ły  s ię  w c z w o ro b o k
D o p o d c h o rą ż y c h  w yszecP  f an  P re z y ­

d e n t R. P . p r o f. I g i ,a e y  M ościck i w o to - ' 
czem u  sw eg o  d o m u  w o jsk o w e g o  i s e r .e ra  
1 ir.li

P o  p rz e jś c iu  p rz e d  f r o i . t r  m o d d -ia łó w  
P a n  P re z y d e n t F p . w y g ło s ił do p o d c l’0  

rą z y e h  k ró tk ie  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  
n a w ią z u ją c  d o  t r a d y c j i  l is to p a d a  1933 r. 
i s ie rp n ia  1914 r. w y ra z ił  p rz e k o n a n ie , iż 
I o d e h o rą ż rw ie  zaw sze  o k a ż ą  s ię  g o d n y m i

25 arabów zabitych
w sfarcju na baansfv

JE R O Z O L IM A , 29. U. PAT. W o j s k a
b r y ty js k ie  w u tarczce  z A ra b a m i na po ­
łudnie  od Unify , poniosły  s t r a t y  riajwiąk 
sze od początku  w alk  w i ‘a 1 es I y a i e. --  
Dw uch żołn ierzy  b ry ty js k ic h '  został 
J ‘tych, dw uch ciężko r a n n y c h  5-cii 
' t iosło lzejsze ran y .

Doszło do s ta rc ia  na  bag n e ty ,  p o  s r r r 
11 le a ra b sk ie j  je s t  29 zab itych .  Oddzia

za-
o . l -

" o j s k  b ry ty jsk ic h  pozostał przez ca łą  
noc pozycji.  Dzis iaj po po łu d n iu  a ta k i  
zos ta ły  wznowione. ,

pobliżu T i lk a re m  został ciężko r a n  
ny  żo łnierz b ry ty jsk i  z pow odu w ybuchu  
m iny.

sw oich poprzedn ików , po czym wzniósł 
ok rzy k  „Niech ży ją  podchorążow ie ,  niech 
żyje p a t r io ty c z n a  młodzie/, p o lsk a ’ .

P o  złożeniu ho łdu  P a n u  P re zy d e n to w i 
K. P .  n a  Z a m k u  podchorążow ie p rz e m a ­
szerowali K ra k o w sk im  P rzedm ieśc iem  r a 
p lac  Jó z e fa  P i łsudsk iego ,  ge zie delegacje  
w szys tk ich  szkół p o dchorążych  /.łożyły 
w ien iec  na g rob ie  N ieznanego  Żołnierza.

W ARSZAW A, 29. 11. Dziś o g. 17 o d b y ­

ło  się posiedzenie sen a tu  dla za ła tw ien ia  rogu 
lam ino  obrad .

Na w stępie m arsz, zaw iadom ił, iż o trz y ­
m ał od p. m arsza łka  sejm u pism o, zaw iada 
tu ła jącego  go o w yborze p rezydium . N asi zło 
ży ł ślubow an ie sen. K ornke, po czym  przy­
stąp io n o  do po rząd k u  obrad . Spraw ozdaw com  
kom isji .regulam inow ej je s t sen. F ich n a , kt > 
A też pi zeds ta  w ił re fe ra t, do tyczący  zm ian 

zap ro p o n o w an y ch  w regu lam in ie  o b rad  Se 
n a tu , p rzy  czym  n a  sp ec ja ln ą  uw agę zasiągu  
je  p o p raw k a  do a r ty k u łu  4, 
k tó rą  p r z e k r e ś l a  dofyehczaso 
w e p ra w o  p is a n e  i s tw a r z a  n o w ą  t r a d y ­
c ję , P o le g a ją c ą  n a  ty m , żc s e n a to r  w y t r ą

G óralki : ■ png w ita ją  w o jska  p o h k w  chorąg iew kam i o barwach luirndotoych

Filia Państwowego Zakładu Higieny
o tw a r ła  w K ie lc a c h

K IELC E, 29. 11. PAT. W czo ra j o inyla 
się w- K ielcach uroczystość  o tw arc ia  i p iświę. 
cenią filii Państw ow ego  Z ak ładu  H igieny, 
k tó re j dzia ła lność  obejm ie ca ły  o b sz ir  wo 
jew ództw a.

N a uroczystość  p rzyby li; nacz. P ie tra  szew  
ski z m in . op. społ., dy r. P ań stw  Ż aki. H igie 
ny  p ro f. Szulc, docen t P rzesm yck i o raz  
p rzedstaw iciele  m iejscow ych  w ładz  i  panem

w ojew odą dr. D ziadoszem  na czele.
Pośw ięcenia  now o-u tw orzonej filii dok o 

n a ł ks. b iskup  F ranciszek  Sonik, po czyn: dy­
rek to r PZ U . d r Szulc w ygłosił okołieznośeio  
we przem ów ienie.

Z kolei odbyło  się zw iedzanie now o Rwo 
rzonej filii, k tó ra  pod  w zględem  o rgan izacy j 
nym  sk łada  się z trzech  oddziałów ; b a k te r ii  io 
glcznego, b adan ia  żyw ności i w odnego.

ny  m a rsz a łk iem  przed p rzy jęc iem  te j  
godności u p e w n ia  się up rzed n io  z G łow ą 
p a ń s tw a ,  czy n ie ma ona zastrzeżeń  eo do  
jego  o so b y . N ik t  w Izbie nie zażądał  dy* 
sk u s j i  w obec  tego p rzy s tą p io n o  do  gło­
sow an ia .

Na życzenie sen. P r y s t o r a  g łosow ano 
odd iic ln ie  nad  dw iem a p o p r a w k a m i ,  f i ­
l i e  zos ta ły  przy jęfe .

N as tęp n ie  m a rsza łek  za k om un ikow a ł ,  
że porządek  obrad  S e n a tu  jest w yezerpa  
ny-, po czym zam kną ł  posiedzenie  o godzi, 
nie 17.20. ^

Plenarne posiedzenie
SEJMU.

W ARSZAW A, 29. 11. PAT. D zisiejsze nie 
m in ie  posiedzenie sejm u pośw ięcone by ło  te 
bacie n ad  sp raw ozdan iem  kom isji regu łam i, 
now ej, pow ołanej dla rozw ażen ia  reg u lam in u  
sejm u.

S praw ozdaw ca pos. Sz< zopański om ów ił 
szczegółowo zm iany  p r o w , '’/o n e  do regularni 
nu przez kom isję.

D yskusja  po toczy ła  się g łów nie około  dru  
°;iej p op raw k i, d o ty czą ce j' liczby podp  sów 
ood w nioskam i poselskim i. W prow adza  ona 
do a rt. 33 postanow ien ie , że p ro jek ty  u s t a w  

i inne w niosk i poselskie m ogą być przy jęte  
do laski m arszałkow sk ie j, jeżeli są poparte  
nod, ■ ani co n a jm n ie j 15 posłów.

,V dyskusji p ierw szy  zab ra ł głos cały 
.™ -cr posłów

Po p rzem ów ien iu  re fe ren ta  p rzystąp iono  
do g łosow ania. W niosek p. Som niersleir:.- o 
i .7. w nioski miik-J-S-ośei od rzucono : po czym 
przy ję to  p o p r f g j*  kom isyjne.

P. kom m erslein  w niósł in te rpe lac ję  do pre  
zesa rady  m in is tró w  i m in is tra  sp raw  wewo 
tudzież do m in is tra  W . R. i O. P. w  spoiw ie 
b rak u  bezpieczeństw a na w yższych uczci 
Iliach i popełn ionych  na ich teren ie  ciężkich 
zro d n i Na ty m  posiedzenie zakończono

ese©SQ8e©©&s-j5«e4*si©e©©&-«8Gfc£b,tii

Tam zabawa Jest prawdziwa 
Gdzie od Styki Tyskie piwa



S tr. 2. ,E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA ” Nr. 32q

gBtoSadlier żcęd a  lie z M /iire ifi^ o w o  p o s łu c h u ?

Prądy kompromisowe we Francji
Przesilenie rządowe? -  Frossard następcą obecnego premiera?

ATi VZ OQ 11 ______i.  _____ . . . .  *PARYŻ, 29. 11. Sprawa strajku powszech 
nego we Francji absorbuje doszczętnie; opinię 
publiczną. Konflikt sprowadza się właściwie 
«« pytania: Kto kogo przemoże, czy rząd Ge 
r.eralną Konfederację Pracy, czy odwrol •'<;? 
W  każdym razie rząd, a szczególnie prem ier 
Daladier, poczynił najdalej idące przygflt-nva 
nia celem zabezpieczenia norm alnego fun 
kcjonowania wszystkich organów służl v pu 
blicznej. Zarządzenia Daladiera spotykają 

.się z gorącą pochw ałą przeważnej większości 
społeczeństwa.

Rekwizycja kolei francuskich oraz groźba 
u traty  pracy przez pracowników państw o 
wych w razie przyłączenia się do akcji slraj 
kowej, — wszystko to może okazać się sku 
toczne w tej próbie sił. Nie mniej jidnak, 
zdaniem wielu polityków, byłoby bardzo po 
żądane porozumienie, aniżeli zaostrzenie kon 
fliktu. To też z wielu stron podjęte są wysił 
ki dla złagodzenia nastrojów .

M. inn. podjął się mediacji b. m inister ro 
1 ót publicznych, przewodniczący Unii Repu 
Łlikańsko-socjalistycznej, F rossard, klórv wy 
stąpił z inicjatyw ą, by rząd ogłosił o tw ar .ie 
sesji parlam entarnej w połowie grudnia w 
celu zrealizowania ostatnich dekretów  finan 
sowych, poczem Generalna K onferencja Pr,a 
cy cofnie zarządzenia strajku. D aladier jed 
nak odpowiedział, że żadne w arunki nie mo 
gą być staw iane rządowi. Mimo jednak  tego 
kategorycznego oświadczenia, wysiłki m edia: 
cyjne trw ają w dalszym ciągu i przyłączył 
się do nich również związek b. kom batantów  
Oczywiście, ie  w takim  nastro ju  w  kulu

arach parlam entarnych  wre, jak  w ulu. I niem opinii szerokich kół francuskich. i we nie jest wykluczone luż r  • - i

JZrr. D“'tf  • Łr s,ai,c * pop“d“ w“ d
P nie Jest skto“ »y do ustępstw , a zacuę prąd  kom prom isowy. Jak  o.śwb, i -zył m iera wysuwana L 7  b  "  P

go do lego prasa, będflca C . w l . c i c i l .  I * £ *  p rz e ,! ,. ,,! .  I T a  f Z ” ” .  ’ kandydatura b  niłni

P / l  L/% D l  E S t

Ani dyktatura -- ani faszyzm!
„Są to śmieszne historyjki!"

PARYŻ, 29. 11. Prem ier 
Daladier wygłosił za po­
średnictwem  wszystkich 
francuskich rozgłośni - 
radiow ych przemówienie 
w którym  w obliczu gro 

_  .  żącego strajku  generalne
f  Iffa go oraz ogłoszonego

V tr /  7  przez sekretarza geicra l
DALADIER ll-e8° Federacji Kolejarzy

15-godzinnego strajku 
na kolejach powiedział m. in. co następuje: 

„Jest to próba siły między republikańską 
dem okracją Francji a dyktaturą mniejszości 
nad proletariatem . P raw a dem okratyczne na 
rodu nie są przez nikogo zagrożone. Hid. .ryj 
ki o moich zapędach dyktatorskich czy faszy 
stowskich są po prostu śmieszne. Żądamy je 
dynie w lojalnej formie złożenia pew nych ko I 
niecznych ofiar. Stawiam kwestię Hsno i I 
otwarcie: O kupacje fabryk, strajk i częśńow e j

czy generalne, stanow ią próbę spar d :żowa 
nia przy użyciu bru talnej siły polityki poko 
jowej rządu. Podczas gdy nad światem r .c ę o  
ściera się cień dyktatur, F rancja pozostaje 
krajem  wszelkich swobód dem okratycznych. 
Zaklinam  Francuzów, by nic zaprzepaszczał

tych swobód. Gdyby jednak miino mych usil 
nych s ta rań  groźby te m iały być wprowadzo 
ne w czyn, wówczas spełnię mój obowiązek, 
cały mój obowiązek, w tym  spokojnym  prze 
świadczeniu, że działam w imię praw a . wiel 
i«ch interesów mojego wielkiego kraju*1.

22 górników zginęło
w katastrofie kopalnianej

WROCŁAW, 29. U . PAT. W  miejscowo 
ści W ałbrzych (W aldenburg) wybuchł w ko 
palni węgla skutkiem  krótkiego spięcia pożar, 
którego ofiarą padło, jak  się zdaje, 22 gór 
ników.

Akcja ra tunkow a  nie została dotych­
czas ukończona. Wydobyto zwęglonych 
0 zwłok.

Niemieckie roszczenia kolonialne
w Kamerunie, Kongu i połudn.-zachodniejj Afryce
B e r l i n ,  29 11. p a t  w  berlińskich ko

łach m iarodajnych nie wyrażono żadnej opi 
n ii.o  w ynikach wizyty min Pirow a w Rzeszy, 

ż e  strony angielskiej zaś słychać iż w 
czasie swego pobytu w Niemczech Pirow  owa 
w iał z czynnikam i niemieckim i zagadnienie 
kolonialne, zasięgając opinii m arodajnej ze 
strony Rzeszy co do trzech spraw :

1) niemieckich roszczeń kolonialnym" w 
ogóle. •*

2) spraw y ludnośc in iem ieck ie j w Połud 
nioscej Afryce, obecnym m andacie Unii Po- 
łudn. - Afrykańskiej.

3) stosunków  handlowych pomiędzy li­
nią Połudn. Afrykańską a Rzeszą.

Min. P irow  omawiać m iał naw et szczegó 
iy,  jak  np. możliwość osadnictwa niem  eckie 
go we W schodnim  Kamerunie, francuskim  
Kongo i południowo-zachodniej Afryce.

W związku z tym należy zwrócić uwagę, 
iż — zdaniem  niemieckich kół politycznych 

min. Pirowowi została pow ierzona spe ija ; 
na m isja w Rzymie w związku z zapowiedzią 
nym przyjazdem  do W łoch Cham berlaina J a 
ko potwierdzenie tej tezy w skazują fu na 
przyjęcie Pirowa przez Mussoliniego. Jak  win 
domo, P irow  udał się do Londynu nie wprost 
lecz w ostatniej chwili drogą przez Rzym.

N ad z ie ja  u a  u ra to w a n ie  p o zo sta ły ch  I 3 
g ó rn ików  je s t  bard zo  m ała .

13 zabitych Czechów
NA POGRANICZU POLSKIM

PRAGA, 29.11. W edług tutejszych infor- 
m acyj, w ostatnich starciach na pogra w z u  
polsko-słowackim  było po stronie ezecho 
słowackiej 13 zabitych oraz kilkunaU u ran
nych.
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lam ach morderczy
NA ILE PORACHUNKÓW, 

OSOBISTYCH
W  D orotygzczach w pow, kow elskJn  

do m ie sz k a n ia  M a k a ra  C hw egzrzuka, n ie
u ja w n io n y  n a  ra z ie  sp ra w c a  oddal s trz a ł  
z  b ron i p a ln e j p rzez okno.

K u la  ch y b iła , ro z b ija ją c  je d y n ie  b u ie ł 
kę z n a f tą ,  s to ją c ą  n a  s to le . P rz y cz y n ą  
zam ach u  b y ły  n a jp ra w d o p o d o b n ie j p o ra  
ch u n k i na tle  osobisfem .

;;u..

RZEKLĘTA
I Ł O S

A D A M  CZEKALSKI

Powieść

3)
Starościna podniosła zdumione czar­

ne łuki brwi i chwilę w patryw ała  się 
w męża w milczeniu. B yła to  w spa­
niała niewiasta. Chociaż czas zostaw ! 
już na niej swe piętno, lecz ś la d /  nie­
zwykle bujnej, raczej wschodniej uro­
dy, nawet jeszcze teraz  rzucały się w 
oczy. Oko lśniło ogniem i blaskiem, 
usta m iały w sobie czerwień żywej 
krw g owal twarzy bez zmarszczek i 
wklęśnięć, ram iona w pełnej form ie i 
okrągłości, p ierś jędrna, płeć jes ,eze 
biała, skóra gładka. Cała postać r 'bila 
wrażenie kobiety młodej i pełnej sił 
życiowych. Czarne, niby krucze ski A u ­

dio. bez jednej srebrnej nitki, bujne 
włosy spadały  w lokach na sz eo k o  
odsłonięte łono po obu stronach trva- 
rzy.

— l\om uż tu pokazywać naszą 
H edw ige! —- odrzekła jejmość, wydy­
m ając wzgardliw ie usta. — Czy ' 
szlachcie wiecznie sejm ikującej, ga-dłu 
jącej i p ijan e j!  Wszakżeż ja  tu  dokoła 
nie widzę godnego kaw alera dla na 
szej Hedwige.

— No, tak  źle jeszcze nie ma — od­
rzekł wolno pan starosta. — Mamy,

m am y synów godnycli starych  ro i ,w. 
że wspomnę choćby Rudominów, Rusz 
ezyńskich, Ciechanowieckich w resz­
cie... ,

— Rudominowie, to praw ie chudo- 
pachołkj, Ruszczyński bogacz, ale tro  
clię niedołęga, a  Ciechanowiecki... ten 
duszą i ciałem oddanv przeciw ta i 
frakcji...

F rak c ja , frakc ją , a serce ser­
cem... zważ jeno jejmość, iż J a n  Cie­
chanowiecki to posesjonat. A  pńzy
tym... starosta , pułkow nik huzarski 
króla JM ci, człek znaczny i zacny. Za­
ledwie z młodzieńczego wieku wyrósł, 
a już  s ta ro sta  i pułkownik. P rzy  po­
mocy przyjaciół i możnych protekto­
rów, a tych mu nie b rak  — może zajść 
wysoko.

— S tarosta, starosta... — powtó 
rzyła pani S tru tyńska. — Dla piękno­
ści ryiszej Hedw ige i kasztelania nie­
zbyt wysoki próg... No, ale jeśli jesteś 
zdania, m onsieur, iż czas myśleć o rr.ę- 
żu dla naszej jedynaczki — powiedz 
że mi, co zamierzasz, bo juncie tam  bez 
kozery  tej rozmowy nie wszcząłeś?

P an  sta ro sta  szakinowski, kfc iry 
istotnie z gotowym już  planem przy­

szedł do żony, zaczął rozw ijać g j  z 
wolna.

— Dam y bal — mówił — na kfc i r y  
sprosim y najznam ienitsze rody... Więc 
starego Abramowicza, k tó ry  Ciech mo 
wieckiemu jes t wujem, Ciechanowiec 
kich trzech: Ja n a , starostę opeskiego, 
S tan isław a — generał-ad iu tan ta  króla 
JM ci, M ichała — starostę  dom askiegj 
i kaw alera m altańskiego, dalej W a- 
wrzeckiego, Reszczyńskich obu: oj m 
i syna... słowem, najznam ienitszych . 
Zresztą — spis zaproszonych p rz e d rą  
wie ci, a  ty , m oja jejmość, dodasz cd 
siebie te nazwiska, kogo chciałabyś 
widzieć u nas.

Zii wiele zachodu, jak  dla chudo- 
pachołków... No, ale skoro sobie już 
tak  uplanow ałeś, m onsieur — trudna 
rad a  ,daję  na to sw oją zgodę. N a kie 
dvż jednak  proponujesz ów bal!

— J a k  można najprędzej.
— Tedy za dwie niedziele.
— Zgoda, madame.
T ak zatem, zapadło postanowienie, 

iż panna starościanka, obracająca się 
dotąd wśród preceptorów, m etrów m u­
zyki i tańca, rozm aitych angiełczyb ów 
i francuzów oraz szczupłego grona bu­
kiet. i służby domowej, ma być wp za­
wadzona „w światT. A tym  światem 
w ówczesnym pojęciu ludzi hu lasw .e : 
i rozw iązłej epoki saskiej — m iały być 
nieustanne kon wen tykle, bale, rauty , 
zabawy i flirt, królujący na owy h 
tłum nych zgrom adzeniach ludzi na <>- 
gół próżnych i poziomych, żyjących ! 
dyskontem  w ielkiej przeszłości hi :to- 
ryAznei Rzeczypospolitej i rozpasaną

chwilą obecną. Życie publiczne ówcze­
sne rozpoczynało się i kończyło na 
walce frak c ji fam ilijne j Czartoryskich 
z frak c ją  księcia Panie Kochanki-, na 
popieran iu  tej lub tam tej koterii, na 
ubieganiu się kuchennym i drzwiam i o 
godności i zaszczyty u króla. J Mości 
dla siebie lub swych protegowanych i 
na nieustannym  balowaniu, tańczeniu 
i flirtach .

W  ładnie położonym i bogato wy po 
sażonym pałacyku pana s ta rosty  sza­
li ino w skiego g ra fa  S tru tyńskiego  w 
Brasław iu, już  n azaju trz  po zapad .'Ję­
ciu postanow ienia wydania balu, 
wszczął się bardzo żywy ruch. Ściąga­
no m ajstrów  i robotników, którzy /.*  

jęli się odnawianiem  obić i odświeża 
niem sal, sprow adzano kw iaty  i meble, 
zaopatryw ano piwnice w miody i w i­
na, um aw iano kapele i rozsyłano za­
proszenia na w szystkie strony  okolicy.

W  kom natach panny s ta rościąn ii 
radził osobny sztab  krawcowych, które 
pod wodzą samej pani starościny szyły 
suknie d la  niej i dla „douee Hedwi c ‘‘ 
i prow adziły niekończące się nigdc n a ­
rady  nad wyborem toalety.'

S ta ro sta  g ra f  S tru tyńsk i osoVśoic 
czuwał nad wszystkim , w yjąw szy oczy 
wiście sp raw y  czysto kobiece, albo­
wiem pragnął, aby ten dziewiczy bał 
jedynaczki olśnił wszystkich, zarówno 
przyjaciół jak  wrogów.

d. c. n.
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[ C z ę ś c lo w /ę  u s p o k o j e n i e . . .

P rasa  francuska i angielska p rzy­
jęły  z zadowoleniem wiadomość o [o - 
rozum icniu zaw artym  między Rz my ■ 
pospolitą Polską, a Związkiem  ►Socja­
listycznych R epublik Radzieckich i 
zadowolenie to jest zrozum iałe: oba te 
państw a pragną spokoju i nie życzą 
sobie zbytnich sukcesów H itlera.

Można się teraz spodziewać, że w 
opinii Zachodu nie dbający o poklask 
p rasy  m inister Beck będzie m iał w ię­
cej uznania — i to głębszego uznania 
— niż n iefortunny reklam iarz B m es-.

N atom iast dwie opinie publiczne 
p rzy ję ły  znacznie mniej radośnie tę 
sam ą wiadomość: prasa niemiecka i
p rasa  ukraińska  nie podzielą napowno 
radości Zachodu.

P rasa  niemiecka okązuje zresztą — 
ja k  dotąd — powściągliwość, która 
zawsze, a zwłaszcza w tym w ypadku, 
jest pochwały godną. N atom iast p r n a  
ukraińska  nie próbuje naw et ukryć 
swego głębokiego rozdrażnienia.

A jednak, kto jak  kto, ale właśnie 
Niemcy i U kraińcy uczynili w ciągu 
ostatnich tygodni co tylko m o g lia b y  
doprowadzić do porozum ienia polsk • 
sowieckiego.

Bo droga do Moskwy polskiego m i­
n is tra  spraw  zagranicznych, tym ra ­
zem droga pokojowa nie prow adziła 
jak  dla K aro la  1 na Połtaw ę i jak  
dla Napoleona na Berezynę. Nato­
m iast prow adziła przez m niej zn a rą  
dotąd  a głośną ostatnio mieścinę, zwa 
uą Uzhorod, a teraz U ngw ar. I p ro­
w adziła przez k ra j, o k tó ry  było nie 
daw no wiele hałasu, zwany zazwyczaj 
Rusią P odkarpacką, a obecnie dem - 
m inow any na „Z akarpacką U krainę '..

Isto tn ie . Niemcy i U kraińcy kuli 
ze w szystkich sił... porozumienie ) ol 
sko-sowieckie.

Czasami z pewnych rzeczy j ozo 
staje pew na nauka. L istopad 193 ił ro­
ku, o ileż różny od październ ik i liloS, 
miesiąca rozbicia Czechosłowacji, mo­
że nauczyć Niemców i Ukraińców je d ­
nej pożytecznej rzeczy: że wysuwanie 
zagadnienia ukraińskiego przeciw Ro­
sji i przeciw Polsce musi zawsze, w 
każdej konstelacji dziejowej, dopr .wa 
dzić niechybnie do porozum ienia R J -  
ski i Rosji. Dalsze postępow ańie , o 
te j drodze ty lko zacieśni jeszcze to po­
rozum ienie, tylko je wzmocni. N ii - 
wyższy cSas, ażeby drobni agenci i w y­
wiadowcy niemieckiego sztabu prze­
stali robić na malej Rusi P odkarpac­
kiej wielką politykę.

Sytuacja w Palestynie
H aifa , w  listopadzie, 

ż y c ie  toczy się  tu praw ie norm alny ,n 
trybom, pom im o zdarzających się  oodzieu 
nie zajść. Żydowska ludność P alestyn y  
p rzystosow ała  się  do nowego stanu rze 
czy. W obecnych krytycznych warunkach  
odbudowa P a le stn y  posunęła się  naprzód 
W ciągu  ostatn ich  dwuch lat założono  
trzydzieści nowych osiedli rolniczych  w 
najhardziej oddalonych dzielnicach k ra .

(K orespondencja w łasna E xp r es u Z agłęb ia).

ju , w ybudow ano nowy port w T el-A v iv ie  
zatrudniający oebenip 150*} ludzi, siw orzo  
no szereg nowych w arsztaów  Pracy, do 
których Żydzi przedtem  się  n ic garnęli 
z racji m alej ich rentow ności,

Do służby bezpieczeństw a zaciągnęło  
się, w edług ogłoszonych  danych urzędo­
wych, przeszło S tysięcy  m łodzieży, zasze 
negowanej w p olicji, w straży  bczpieezeń  
stw a wzdłuż lim j kolejow ych i naftocia-

Chrseścijański
Skład Materiałów W łókienniczych

W ŁADYSŁAW  BOROWIECKI
SOSNO W IEC, UL. 3-GO MAJA :>«, TEL. 63947.

Poleca- Na sezon jesienno - zim ow y]938 -  39 r. wielki wybór naimod- 
niej szych materiałów bielskich, na ubrania, kostiumy, palta  jesienn- ■ 
i zimo we, damskie , męskie, wełny i jedwabie na suknie, 

na płaszcze i mundurki szkolno.
Ceny stałe.

oraz m ateriały 

Obsługa fachowa.

Marszałkowie Sepu i Senaty

Marszałek Sejmu j>rof. Wacław Makowski Marszalek Senatu p łk  Bogusław Micdz’hst.i.

Na froncie politycznym
W SZYSCY P O SŁ O W IE  GZN PRZY DY­

LI DO SE JM U  Z O DZNAK AM I 
W szyscy  posłow ie, należą j Jo koła 

parlam entarnego OZN n i e b y l i  ra  
pierw sze posiedzenie Sejm u z odznakam i 
organ izacyjnym i OZN, um ieszczony w i 
obok odznaczeń w klapach inaiynark:

JUŻ M IE SIĄ C  r; RU DZIEŃ MOŻE UYC 
D EC YDUJĄCYM  DLA K SZTAŁTO W A. 
NIA S IE  W EW N Ę T R Z N Y C H  STOSUN  

KO W PO tlTY C ZN Y C  II W POLSCE

Już z p ierw szego zetkn ięcia  się % nowo  
w ybranym i posłam i można w yw niosko  
wać, że dążenia nad ustabilizow aniem  ży 
cia p olitycznego w P olsce nie ogranicza  
się ty lk o  do w ydanych  osta tn io  dekretów  
Jak inform ują n iektórzy posłow ie — (na

tura Inie w tej ch w ili trudno ustalić Iwz 
w zględną pewność tych pogłosek) — mają 
być prowadzone dalsze prace,, dotyczące  
gru tow nych  zm ian naszego życ ia  p olitycz  
nego. Reform y te mają sięgnąć bardzo 
głęboko. N ie jest w ykluczanym , że już 
w m iesiącu grudniu br. n o g ą  nastąp ić  
decydujące pociągnięcia.

CZY U N IF IK A C JA  ZW IĄZKÓW  
Z A W O D O W Y C H ’

Krążą pogłoski, że O. 7. \  ma w ystą  
pić i, in icjatyw ą zorganizow ania w spól­
nej k onU reucji przedstaw icieli w s/j  
stk ich  robotniczych związków za wodo 
w y eh K onferencja ta m iałaby rozpatrzeć 
sprawę rozdrobnienia zaw odow ych orga 
n iizaeyj robotniczych i znalezć drogę w yj 
‘-'cia (Echo)

ŻYDZI Z NIEM IEC I A l 8 i RU NA  
b i t  BI At H W D A L E ST Y M Ę .

W  ostatn ich  czasach w związku ze 
zw iększouym  koniyng-euRm  i m !grantów  
do F a.esi yny, JhO studentów żydow skich, 
k t ó r z y  /om szen i byli uciec z N iem iec • z 
A u str ii, zapisało się do szkoły poli 
technicznej w Ila ifie , Około 106 dzieci, w 
w ieku  od 10 do iL u  lat, przyjętych  zo.ta  
Sn do szkól w m ieście .  ogrodzie Ahawa, 
w okolicach  H aify . Równocześnie Iiercn  
H ayessod  uruchom ił gotów kę w kwocie  
550.00 funtów  a-.g. na rozszerzenie koloni,i 
rolniczych.
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A N G IE L SK I LA N D RU .
W  hrabstw ie Y orkshire w A nglii poja  

w ił się  -brodniarz, który w ciągu o s ł at 
nich tygodni zam ordował brzytw ą znacz 
ną ilość kobiet. Wśród ludności tam tejszej 
panuje panika. P o lic ja  poszukuje enei 
g ic z n ic  zbrodniarza.

la szpaltaefi pism
„Czas zajmuje się szczegółowo kwalifi­

kacjami naszej biurokracji, które pozost iją 
ciągle na poziomic bardzo niskim, lak pisze 
dziennik, poziom fachowy szczególnie na 
szczeblach wyższych jest niedobry. Wystar­
czy przypomnieć, że niedawno jeszcze, we­
dług Michalskiego, przeszło połowa naczelni­
ków urzędów skarbowych nic miała nawet 
średniego wykształcenia:

Przez kilka lal wstrzymano awanse nrzed 
ników. Nie przeszkadza to jednak w ańgażo- 

nowych urzędników na wysokie nię- 
" ' 7 m  -edników nie mających

często tych kwalif ikacyj co ich powiadnf, 
których jednak i}ie wolno było awansować. 
Wywołało to nietylko słuszne rozgoryczenie 
starych urzędników, ale wytworzyło szereg 
dysproporcyj pomiędzy urzędnikami, które z 
trudem można będzie usunąć awansami, od

kilku tal znów wprowadzonymi'
Zdaniem „Czasu":
„Mamy wrażenie, że wzorowanie się w tej 

iziedzinie na wojsku (oczywiście mulatis  
mutandis) dałoby znakomite w ynik i U lu­
nęłoby nepotyzm i protekcjonizm, niestety 
wciąż jeszcze panujący w  życiu urzędniczym.  
Może nie zupełnie, bo idealnych rozwiązań 
nie m a , 'a le  w  każdym  razie dałoby jakieś 
ramy, kariery urzędniczej, których brak 
wpływa niewątpliwie demoralizująco na ar­
mię urzędniczą.

Niezmiernie trudnym problemem fes', po­
godzenie niezbędnej w  urzędzie karnoś i z 
zabezpieczeniem urzędnikowi stabilizacji".

Szczególnie zdaniem pisma* element kar­
ności wziął górę nad elementem stabilizacji, 
co też bynajmniej nie wpływa na jakość 
biurokracji.

gów  oraz w straży pogranicznej. Wobec 
tego liczba bezrobotnych, Których .atem  
liczono przeszło 8 tysięcy , stopniow o z ma 
la la  i obecnie, przy rozpoczynających się  
zbiorach pom arańcz, w w ielu  osiedlach  
daje s ię  odczuwać brak rąK do pracy — 
R ów nież w m iastach, wobec napływ u ż y ­
dow skich  em igrantów , nastąp iła  znaczna 
popraw a na rynku m ieszkaniow ym , co 
m oże w płynąć na ożyw ien ie ruchu budo­
w lanego, który o sta tn io  praw ie zupełn ie  
zam arł. W szystk o to zdaje się  św iadczyć  
że okres n ajg łębszej depresji m inął i *że 
można się  spodziew ać poprawy w dziedz* 
nie gospodarczej.

A kcja strajkow a, prowadzona przez 
terorystów , uderzyła w feilaehów  arab­
skich, którzy nie m ogli dostarczać pro­
duktów rolnych do m iast I)otk l.w iej od 
Żydów u cierp iała  na skutek  teioru  roln ł 
cza ludność arabska. Łatwo psujące się 
produkty ro lne g n iły  na m i?jscu nie znaj 
dując nabyw ców . N iezadow olenie pewnej 
c/ęśc i ludności arabskiej nie m ogło do­
tąd u jaw niać się, tak s iln y  b y ł bowiem  
nacisk teroru. D opier0 obecnie, w ostat­
nich dniach, doszła do głosu  opinia u- 
miarkowau-ego odłam u ludności arabskiej 
W liśc ie  otw artym  n otab li arabskiego  
Faehr.y ,'iashashibi, do W ysok iego  Korni 
sarza P a le sty n y , stw ierdza autor, iż m o i 
na i należy dojść do obustronnego poro­
zum ienia. N ashashib i cd dawna już prze 
e iw sta w ia ł się  akcji M uftiogo H u sseira  
zo w zględów p olitycznych  oraz personal­
nych. ' •

Obecnie, po odrzuceniu  spraw ozdania  
ostatn iej kom isji W oodhcada. rząd bry 
tyjsk i p ostanow ił zw ołać konferencją, w 
której w zięlib y  u dzia ł przedstaw iciele Ży 
dów i Arabów. Aby w ynik tej konferen­
c ji byl dodatni należałoby dopuścić do 
głosu um iarkow aną opinię a iab sk ą  k ra . 
ju, która w porozum ieniu z Żydam i w i­
dzi jedyną drogę powrotu do Pokojowych  
i norm alnych s*osunków, gw aran tu ją . 
c\ eh dobrobyt. Od składu reprezentacji 
arabskiej, od przew agi, jaką w  niej m ieó 
będą stron n icy  N ashashib i czy też M uf- 
tiego. z.Beżne będą w ynik i konferencji.

F Ł.

Jeżel i  pić piwo

o

W te le g r a f ic z n y m
skrócie

NIEMCY ZA N IE PO K O JO N E  W ZRO­
STEM r i i z E s i E r t z o ś n  m a ł o ­

l e t n i c h .

Y> B erlin ie wydano przed paru dniam i 
ustaw ę o sądacu nadzw yczajnych, roz­
strzygających  bezpośrednio yo aresztow a  
m u przestępcy.Jak douosi jeden z w ar­
szaw skich dzienników, sądy ie w ydały  
już kuka wyrokow  śm ierci, w ykonanych  
Zaraz po ogłoszen iu  wyroków .

W ładze n iem ieckie m ia ły  do tego skin 
m c m nożące się ostatn io  wypadki mor 
derstw  rabunkowych często przez mam  
letnich.

P O G Ł Ę B IA N IE  DNA D U N A JU  POD  
W IEDNIEM

Z ostały ukończone prace nad pom iara  
mi dna D unaju na terenie A astii celem  
usunięcia przeszkól dla wjazdu slatków  
m orskich. Burm istrz W iednia iNeubacher 
zapow iedział wczoraj, że już w r. 1945 
p rzyp jyn ’e do now ego porta wiedeński®  
go p ierw szy laki statek  o pojem ności 
1260 tonu.
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Stolica Zagłębia zrzuca z siebie skorupę
błota, kurzu, dziur i brudu

Mowe,gładkie jezd n ie  w iodą  n a s  do Europy
O b e c n y  Z a r z ą d  M ie jsk i  w S o sn o w c u

to  p e w ie n  czas. u r z ą d z a  d la  c z ło n k ó w
m a g i s t r a t u  i K a d y  -Miejskiej o b j a z d y  p«>
ro b o ta c h  m i e j s k i c h ,  a b y  p o k a z a ć  cc  i j a k  
su; w m ie ś c ie  ro tn .  N ie d a w n e  /.w iedza .  
i s m y  r e g u l a c j ę  P r z e m s z y  i b y l i ś m y  
j w i a d k a i m  w p u sz c z e n ia  w o d y  d o  u r e g m o  
w a u e g o  k o r y t a .  W  u b ie g ł ą  zaś  s o b o tą  i ro  
i f ram  o b ją ł  o b e j r z e n ie  c / ę s c i  te g o r o c z n e g o  
d o ro b k u  L u d o w y  u i ic  i g m a c h ó w .

T r a s a  sz la  przez* u l icą  1 -go M a ja ,  k t ó r a  
w raz  z ul. M a ł a c h o w s k ie g o  s t a n o w i  d o ­
s k o n a ł ą  a r t e r i ą  w y lo to w ą  w  k i e r u n k u
M ys łow ic .  U l ic a  1-g o  M a ja  w y p ię k n ia ł a  
-  t a k i e  s ię  o d r a z a  n a r z u c a  w r a ż e m u ,
o d św ieżo na ,-  r o z s z e s z o n a ,  w y p r o s t o w a n a .

. ' n i k ł y  r u d e r y ,  w ie le  f a s a d  d o p ro w a d z o n o  
do p o rz ą d k u ,  c h o d n ik i  i j e z d n i a  bez z a ­
rz u tu .  O b ok  u l .  K r a k o w s k a ,  s k r a c a j ą c a  
d r o g ą  na  M o d rz e jó w ,  N iw k ę  i H y s to w .c ,  
a w ię c  o d u ż y m  r u c h u ,  u l i c a  d o  n i e d a w n a  
p e łn a  b ło t a  — je s ie n i ą ,  a  k u r z u  l a t e m ,  
p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k o  p o r z ą d n a ,  s z e ro k a  
a r t e r i a  k o m u n i k a c y j n a .

J e d z i m n y  d a le j .  O to  u l i c a  R n r p a e k a  
je szcze  n ie d a w n o  w p r o s t  m e i n o ż l i iw a  do 
p rz e b y c ia ,  o t r z y m a ł a  b r u k  i c h o d n ik i .

M łodzież ze szk o ły  Ż eń sk iej Z aw od ow j 
n ie w ą tp liw ie  rad ością  p r z y ję ła  tę  in w e  
s ty c je , tym b ard ziej, że z n ij ś lą  o  n iej 
b y ła  pod ejm ow an a .

U lic a  K a l i s k a  na w y k o ń c z e n iu  B u d o  
w a n a  z g r a n i t o w e j  k o s tk i  n a  p o d ło ż a  
z a l a n a  c e m e n te m .  /  o tw a r c i e m  r u c h u  s ta  
n ie  sic. o n a  n i e w ą tp l iw ie  g łó w n ą  a r t e r i ą  
P r z e j a z d o w ą  te j  d z ie ln ic y  m ia s t a ,  o 'V u t  
z a ją c  u l icę  S ic le e k ą ,  k t ó r a  ta k ż e  n i e b a ­
w em , w e d łu g  w y j a ś n i e ń  P. 'F re z y d e n t  a,  
z n a jd z ie  s ię  w p r o g r a m i e  ro b ó t  d r o g o ­
w y c h .

P r z y b y w a m y  pod  b u d u j ą c ą  s ię  s zk o łę  
n a  u l i c y  P e r i a .  B u d y n e k  p r z e d s t a w i a  s ię  
im p o n u ją c o .  B ę d z ie  011 m ie śc i ł  2 s z k o ły  
p o łą c z o n e  w sp ó ln ą ,  b. o k a z a ł ą  s a l ą  g i m n a  
s ty c z n ą .  O b sz e rn e  sa le ,  k o r y t a r z e ,  r e k i e  
ac j '3, w s z y s tk o  p o m y -T a n o  c e lo w o  — 
z t r o s k ą  o d o b ro  u c zące j  się d z i a t w y  Z 
g ó r n y c h  o k iau  ła d n y  w id o k  na  w zgórza  
Ś ro d u l i ,  w ś ró d  k tó r y c h  
r o z c i ą g a  s ię  n ow a k o lo n ia  o g ró d k ó w  d zia ł 

k o w y ch .
I  w te j  d z ie d z in ie  S o s n o w  ce b i j e  r e ­

k o rd y ,  g d y ż  zdoła  1 u r u c h o m 'e  ju ż  lfiOt) 
d z ia łek ,  p r z e w y ż s z a j ą c  n a w e t  W a r s z a w ę .

k w ie tn ik ó w  i  z ie leń có w  w m .e ś c ie  z r o k u  
n a  r o k  s ię  p o p r ą  .via, co ś w ia d c z y  q  w z i a  
s t a j ą c e j  k u l t u r z e  m ie sz k a ń c ó w ,  d o c e n ia j ą  
o y ch  n i c j t l k o  w y s i ł e k  m i a s t a  w  ty m  k ie  
r u n k u ,  a le  1 c o r a z  b a r d s i e j  m i ł u j ą c y c h  zie

leń  i  k w i a t y .  Z  przyj-einno.-c;ą m u sz ę  to  
s tw ie rd z ić ,  że s ły s z a łe m  n ie r a z  u w a g i  
s t a r s z y c h ,  p o w s tr z y m u ją c y - ,  h  m łod z ież  
bez o p ie k i ,  p rz e d  c z y n ie n ie m  b e z m y ś ln e j  
sz k o d y  w śró d  r . a s /y c b  z ie leń ców .

Na S t a r y m  S o s n o w e

Na Sroduti spotyka nas jeszcze jedna
mila niespodziank t :

u l ic a  M ic k ie w ic z a  do n ie d a w n a  p e ł n a  w y  i 
lo w a n ie  do l ą d u  i e s t e t y k i .  P  P r e z y d e n t  j 
boi 1 b io t a  d z is  p r o s c i u t k a ,  c / j  s ta ,  ze s t a  j 
r a n n i e  o g r o d z o n y m i  d o m a m i ,  w id a ć  za ta i  
w  u w a g a c h  sw o ic h  n ie  m ó g ł  s ię  n a c h w a  
lic o b y w a te l i  te j  u l i c y ,  k tó r z y  w k r ó t k im  
czas ie  s a m o r z u t n i e  z m ie n i l i  .'ej w y g lą d  
do n iepoznan i.o ,  ze p r z y p o m in a ,  zw ła sz c z a  
rv P o rze  le tnię .j ,  k i e d y  k w i t n ą  k w i a t y ,  
dz ie ln ic ę  n i e k t ó r y c h  w ło sk ic h  m i a s t e ­
czek.

M z w ią z k u  z p r o j e k t e m  b u d o w y  na 
r o k  p r z y s z ły  u l i c y  S ło w a c k ie g o  i  O kryc i  
— Ś r o d u l a  s t a j e  s ię  c o ra z  ł a d n i e j s z ą  dziel 
n ic ą

J e d z i e m y  n a  u l .  S u c h ą .  S z k o ła  p i z y  t e j  
u . icy  z y s k a ł a  w y p r a w ą  — w k tó r e j  i: 
ł a d n i e  w y g lą d a ,  d o m  m i e s z k a l n y  d la  
w o ź n e g o  sz k o ły ,  n o w y  p a r k a n  od u l ic y  
i w e w n ą t r z  w s p a n i a l e  bo isko .  J e s t  ś l iczn y  
d z ie ń ,  to  też  szk o ła  t o n i e  w s łoncii ,  a  z 
j e j  d z ie d z iń c a  w id ać  d a le k i e  k o m i n y  Ś lą  
■ika i b liże j  11 d o łu  le żą c y  S o sn o w ic e .  M .e j  
scc n a  sz ko lę  w y b r a n o  d c d . o  11 ule.

Z a g l ą d a m y  do o s i e d la  ro b o tn ic z e g o  — 
„ P o g o ń ‘\  F r z y  w ie lu  d o m k a c h  je szcze  
r o s n ą  k w i a t y .  W id ać ,  j a k  sz y b k o  s i ę  tu  
z a g o s p o d a r o w a n o ,  i p r z y z n a ć  t r z e b a ,  w 
w ięk sz o śe i  z d u ż ą  p r z e m y ś ln o - c i ą  1 t r o s k ą  
o p i ę k n y  w y g lą d ,  k t ó r y  s p r a w i ą  że dom  
k i te  w in n y  b yc  d la  in n y c h  p r z y k ł a d e m

T-ego r o d z a ju  b u d o w n lc f i .o  j e s t  dla 
ś w i a t a  p r a c o w n ic z e g o  p r a w d  z i win d o b ro  
. iz i e j s tw e m  1 n u . s z a l o b y  zachąfcie Z a r z ą d  
M ie js k i ,  a b y  d a ie j  k o n ty n u o w a ł  tę  p r a ­
cę p o m i m o  p r z y k r o ś c i ,  j a k i e g o  t u t a j  
s p o k a l y  N a s u w a  się  b o w iem , p r z y  z w ie ­
d z a n iu  te j  k o lo n i i ,  n i e o d p a r t e  w ra ż e m e ,  
iż f o r m u ł o w a n i a  z a rz u tó w  p rz e c iw k o  bu
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Ola gospodarstwa domowego:
Naczynia a lum in iow e i emaliow ane 

W yżym aczki
balie i kotły  o cy nkow ane  

Nakrycia  p la te ro w an e  ! 
i ze stali n ierdzewnej 

Galanteria  p la te r  w m i .
Łóżka m ela low s

W yroby  stal 1

I I„METALURGIA
w łaśc. Stefan Klimaszewski 
- S O S N O  W I E C 
ul. W arszawska 8. Tel. 617-90.
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d o w ie  t y c h  domnovv ty lk o  u z ło ś l iw o śc i  
d o s z u k iw a ć  s ię  m o żna .

Jesteśmy na ai. Żytniej
T a  część m i a s t a  z m M u i ła  Si-; do  m e -  

f . o z n a m a  O g ią d a m y  z z a in t e r e s o w a n i e m  
l o t o g r a f i e  z p rz e d  r o z p o c z ę c ia  ro b ó t .  
To j u ż  h i s t o r i a  w o bec  d z ie s ie j s z e j  zm ie  
u io n e j  rz e c z y w is to śc i .  'Ż y tn ia  -  k l i n k i e r  
B r a c k a  — k o s t k a  z k l i n k i e i u  i k o s tk a  be 
t o n o w a ,  D z ik a  — k o s t k a  b a z a l to w a .

B a i c r o  p o m y s ło w o  i g u s i o v t i i e  ro zo  ią  
z a n o  p i s o  p rz ó d  D o m e m  S p o łe c z n y m  i 
s z k o lą  z w a n ą  p o p u l a r n i e :  „ S zk o lą  pi. B a ­
r a ń s k ie g o " .  S z k o ła  o t r z y m a ł a  n o w ą  w y ­
p r a w ę  —- p r e s i  s ię  o n ią  i  D o m  S p o łe c z ­
n y ,  a  g d y  g o  w y k o ń czą ,  będz ie  to  j e d n a  
z n a j ł a d n i e j s z y c h  pa id  i i  w  m ieśc ie .

W y ra ża m y  zd z iw ien ie , że tak  p ięk n ie  
y.iełeóce i k w ie tn ik i w y g lą d a ją , ch oć gro  
zi im  n ieb ezp ieczeń stw o  ze s tr o n y  2 ty­
s ię c y  nóg sa m ej d z ia tw y  szk o ln ej. P. k ie  
io w n ik  B a ra ń sk i m oże b v ć  d u m n y ze sw o  
ich  w y ch o w a n k ó w , boć io  on i. ja k  m ew i, 
tą  w ła śn ie  o p iek u n a m i te g o  k w ietn ik a , 
k tóry  w ró c iw szy  na je s ień  do szk o ły  /e  
zd u m ien iem  a le  i z rad ośc ią  pow ita li

T r z e b a  p r z y  o k a z j i  p r z y z n a ć ,  że s t a n

z a g lą d a m y  do  p a r k u  i d z ie c iu c a  — ona 
o b ie k ty  z o s t a ły  b. b o g a to  z a d rz e w io n e ,  a  
p a r k  z 1 g o sp  o d u  r o  w a  11 y ; d u z a  c i e p l a r n i a ,  
św ieżo  w y b u d o w a n e  p o m ie sz c z e n ie  11a in 
w en ta rz , '  s z k ó łk a  i p l a n t a c j o  na  k tó r y c h  
je szcze  -dzis oko  r a d u j ą  p r z e p y s z n e  b r a t ­
ki i s t o k r o c ie

Je s z c z e  ro k ,  d w a ,  a  n a p e w u o  b ę d ą  n ie  
ty lk o  w a b ić  w locie p r z e c h o d n ia  s w y m  
c ie n ie m  i o u lo b n ą  s z a t ą  k w ia to w ą ,  t i e  
będą  j a k o  p r z y k ł a d  s t a w i a n e  c e lo w e g o  i 
k o n s e k w e n tn e g o  d o r o b k u  m i a s t a  w  te j  
dz ied z in ie .  P r z e d  4 l a t y  ł o w i e m  poza  0- 
g r ó d k i e m  p rz y  ul. T e a t r a l n e j  n ie  wieąe.i 
S o sn o w ie c  n ie  p o s i a ć  Mi.

Dziś są  to j u z  w c a le  o k a z a ł e  o b ie k ty ,  
a  w p r z y g o t o w a n i u  są  d w a  d a ls z e :  p r z y  
u l .  R u d n e j  i a a  S ie lcu .  n a  p la c u  po  d a w ­
n e j  ceg ie ln i  W ie c z o r k a  R o b o ty ,  j a k  p. 
F r e z y d e  i t  o b ie  u je ,  m a j ą  s ię  ' a m  7m z ą e  
n ie b a w e m .

W r a c a j ą c  — z a g l ą d a m y  j e s  cze n a  u -  
licę  S o b ie s k ie g o ,  ro z s z e rz o n ą ,  w y p r o s t o ­
w a n ą ,  z a o p a t r z o n ą  we w s p a m a ł y  c h o d n ik  
je z d n ia  j a k  s tó ł.  E p e w n ą  r a d o ś c ią  i d u ­
m ą  p o m y ś la ł e m  so b ie ,  że o d tą d  n ie  będ ą  
ju ż  ,,p i e r o n y ’1, t a k  l ic z n ie  Łą d r o g ą  o d w ie  
d z a j ą e y  S o sn o w iec ,  u ty s k iw a ć ,  że do  in ­
n e g o  k r a j u  p r z y b y w a j ą ,  t a k i e j  b o w ie m  
d r o g i  n ik t  n a  Z a c h o d z ie  w stydz i l iby  s ię  
11I0 p o t r z e b o w a ł ,

K o b o ly  pod  w ia d u k te m  d o b ie g a j ą  ko ń  
ca . W  o t w a r t y c h  s t u d z ie n k a c h  w i d i e  
r u c h  w o d y  ze s t a ł e g o  P r z y b o r u .  O to  ' a 
w o d a ,  k tó r a  dziś s t a lo w ą  r u r ą ,  u m ieszezo  
n ą  w  b e to n o w y m  p o d łożu  o 1.5 m e t r o w e j  
g r u b o ś c i  o d p ły w a  r ó w n o m i e r n i e  i sw o ­
b o d n ie  d o  s t u d z i e n e k  ś c ie k o w y c h ,  a  k ió- 
r a  p rz e d  tern, n ie  m a j ą c  u jś c ia ,  s t a l e  ped  
m y w a ł a  1 z a t a p i a ł a  je zd n ię .

P o  w y s łu c h a n iu  w y ja śn ień  zo r ien to ­
w a liśm y  się , jak  bardzo  b y ła  to ro b o la  
tru d n a , sk o m p lik o w a n a  i k c z t o w n a  — 
I  7i} m etrów  -  fiiUlfiO z ło tych

M y j a ś n i a  io  ta k ż e  d la c e z g o  p r o w a d z o  
n a  b y ć  m u s ia ł a  z n a c z n ie  d łu że j ,  niż n o r ­
m a l n e  r o b o t y  d ro g o w e .

L l i ć a  S ie n k ie w ic z a  — po ro z s z e rz e ń 'u  
u s u n i ę c iu  k i l k u  s z p e tn y c h  b u d  i p a r k a ­
nów. u z y s k a n i u  2 k w ie tn i k ó w  i d o s k o ­
n a łe j  n a w ie r z c h n i  z k o s tk i  b a z a l to w e j  
s t a j e  się j e d n ą  z u a j łp dn ie js> :veh  u l ic .— 
O b o k  rv s z y b k im  te ra p ie  p o s u w a j ą  się

Fabryka sztucznego jedwabiu
nadal o k u p o w a n a

S tra jk  ok up ac y jn y  w fabryce  s/t tir < jego 
jed w ab iu  w Myszkowie, k tó ry  w y bu ch ł  w 
dn iu  17 bm. t rw a  nadal.

O zakończeniu s t ra jk u  ze s tro ny  robotni 
ków  narazie  n ic  nie słychać, p rzeciwnie sy 
luacja  s t ra jkow a  z dniem  każdym  co • bar  
dziej zaostrza się. O sta tn io  naw et r n  terenie 
fab ryk i m iały  miejsce pew ne incydenty , a 
m ianowicie  s t ra jk u jący  pobili p a ru  m a js t ró w  
i u rzędników.

S tra jk u jący  dom agają  się nadal n o t /e h -  
miastowego zwolnienia z p racy  k ierownika  
oddziału  W itkowskiego, k tó rv  wg zdania 
p ew n e j  g rupy  robo tn ic  m ia ł je  szykanować. 
Całkiem odm ienne  jest w te j chwili zdanie 
d yrekc j i  fabryki,  k tó ra  n ie ty lko sprzeciwia 
się z red uk ow an iu  p. W itkowskiego, d e  na 
w et osta tn io  ze swej s t rony  p o s t a w i l i  w a ra  
ne.k usunięcia z p racy  w innych  spow odowa 
nia s tra jk u .  Podkreś lić  należy, że z pow odu 
trw ającego  s t ra jk u  sam a  fab ryko ,  n ie  licząc 
zarob kó w  robo tn ików  po n io s ł i  s t ra ty ,  docho

dzące do 60.000 złotych. N as.ypn 'e  z c  strony  
fab ryk i oświadczają ,  że e.o n-iażby s tra jk  
z l ikw idow any by ł  w najb liż<z\vh dniach, to 
u ruchom ien ie  fabryki ze w z g lę d ó w  I c r h n ic z  

ny ch  nas tąp ić  m oże nie  wcześni *j jak za 6 
tygodni.
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B E Z  P I Ą T E J  K L E P K I

W św ie t l icy  z a k ł a d u  d la  o b łą k a n y c h  
s ied z i  je d e n  z c h o r y c h  i r y s u j e .

— Cóż w ła ś c iw ie  p r z e d s t a w ia  fen r y s u  
n e k l  — z a p y t a !  1 uk a rz .

-- K r o w ę  n a  p a s t w i s k u .

— J a k t o ,  p rz e c ie ż  t u  w c a le  n ie  w id a ć  
t r a w y !

— T a k ,  g d y ż  k r o w a  j ą  z ja d ł a .
- -  No, d ob rze ,  a l e  k r o w y  tez n ie  w i ­

dać.. .
— T o  p rz e c ie ż  j a s n e ,  w id zą c ,  że n ie  m a  

j u ż  t r a w y ,  k r o w a  w ró c i ł a  do o b o ry !

ro b o ty  n u  u l icy  W s p ó ln e j ,  k tó r a  ta k ż e  
o t r z y m u j e  n a w ie r z c h n i ę  u le p s z o n ą  z k o s i  
k i  b a z a l to w e j ,  g d y  a a  u l i c y  M ośc ick ie g o  
p o ło żo n o  k o s tk ę  g r a n i t o w ą  szw edzk ą .

W  z w ią z k u  z b u d o w ą  u l i c y  M o ś c ic k ie ­
go  z o s t a n ie  w y b u d o w a n y  i p la c  p rzed  
k o śc io łem  k o s t k ą  b e to n o w ą .

J e s t  to  jed en  z fragm en tów  pracy nad 
rozw iązan iem  a rch itek to n icz n y  ni o f o c e  
n ia  k o śc io ła  przez ark ad ow e u jęc ie  pUi- 
cu i m o n u m en ta ln e  sch od y , ja k ie  zbudo­
w an e zostan ą  po zb u rzen iu  ob ecn y ch  sk łe  
pcw , z a s ła n ia ją cy ch  b o g a ty  fron ton  świ.i 
ty  n i.

M ie l i ś m y  m o żn o ść  w te j  k i l k u g o d z in ­
n e j  w y c ie czce  po m ie śc ie  s tw ie rd z ić  m e ­
ty l  ko* duzy  t e g o r o c z n y  d o ro b e k  n a sz e g o  
m i a s t a ,  a l e  ta k ż e  b o g a tą  1 tw ó rc z ą  in i­
c j a t y w ę ,  i  b y s t r ą  o cenę  z ja w is k ,  o j a k i e  
w p y t a n i a c h  n a s z y c h  z a h a c z a l i ś m y .  N>e 
b a g a t e l n y  t0  m u s ia ł  być  w y s i ł e k ,  jeże l i  
n a  s a m e  d ro g i  Z a rz ą d  M ie j s k i  z m o b i l i ­
zo w a ł  o k o ło  1 m i l i o n a  z lo 'y c h ,  to  też 
p r z y  p o ż e g n a n i u  p o d z ię k o w tiD ś m y  p. pre  
zy d o n lo w i  K a c z k o w s k ie m u ,  z a r ó w n o  za  
ten  tw ó rc z y  w y s i ł e k  n a d  e u r o p o iz ą c ją  n a  
szeg’o  m i a s t a  j a k  i za  t r u d  o p r o w a d z e ­
n ia  n a s  1 w s z c c h s l r o n n e g o  in f o r m o w a n i a .

I'. l l u m a c k i e H i c ł

M a p l f c z l k o
J e s t  w S osn ow cu  przy zb iegu  itłic  P il 

su d sk ieg o  i T ea tra ln e j p a m ią tk o w a  ka 
pliczK a. S to i ona na ch od n ik u  na  sa m y r  
p rzejśc iu  i trzeba to  p r /y a n a e  — prze 
szk ad za  w n o rm a ln y m  ruch u  u lic z n y iu .-  
D 0 m ie jsca  te g o  p rzy w ią za n a  je s t jed nał 
p ew n a  tra d y c ja  i n ik t u le  szem ra ł, >5 
w ła śn ie  w ty m  m iejscu  zosta ła  ust.nwion;

O becn ie po u reg u lo w a n iu  u licy  w 
tym  sk rzy żo w a n iu  p o w sta ł po p rzeciw n e  
s tr o n ie  bardzo ład n y  sk w a rek . W ym arzi 
ne m ie jsce  d la  ta k ie j w ła śn ie  kap liczk i 

tw o r z y ła b y  ona tam  w ła śc iw ą  p ersjv ; 
ly  w ę z o toczen iem , a sam  k o sz t je j  prze 
n ie s ien ia  n ie  b y łb y  zd a je  się  zb y t w ielk i 

M ożeby w ięc  p arafia  w sp ó ln ie  z m ag  
s t ia te m  za iu tereso w a h i i ę p rzen ies ie  
niem  k a p liczk i na w ła śc iw e  m i e j s c e

w in i

Wystawa o b ra zo *  i grafĄ
W  S O SN O W C U .

T r o s k a  o fu n d u s z e  na  ponloc  z i inow  
d o t a r ł a  do  s e r c  n a j s z e r s z y c h  m a s  uasz i  
go s p o łe c z e ń s tw a .  J e d n y m  ze św iad i  za 
c y c h  o p o w y ż sz y m  p r z y k ł a d ó w  je s t  u r , 
d zon ie  w ie lk i e j  w y s t a w y  o n ra z o w  1 gr« 
Tiki p rz ez  dw ucli  .ś ląskich  a f y s l o y r  imi 
l a r z y :  A n to n ie g o  de  B i a d e  i F e  w la  S io 1 
l e n i  w  S o sn o w cu .

W y s t a w a  o b e jm u je  p o n a d  s i o  p łoc ie  
z n a n e g o  p o r t r e c i s ty  1 in n r y n i s i y  i! r a d e - 
1 n a ju o w s z ą  k o le k c ję  z io n ż i ą  z 13 tu  in 
dno  1 w i e lo b a r w n y c h  n ie p o r ó w n a n i e  1 nń 

I n y c h  d r z e w o r y t ó w  z n a n e g o  i w ie 'e c  n ts  
ly l i to w a n e g o  g r a f i k a  P a w ł a  S l e l l e r a  -  
P r a w d z i w ą  n ie s p o d z ia n k ą  d la  w ie!b iern i  
t a l e n t u  S le l l e r n  są  d r z e w o r y t y  z Zao.zis

W y s t a w a  o d b ę d z ie  s ię  p od  p ro ick F u ' .  
tern p a n a  p r e z y d e n t a  m i a s t a  Sosnow e?  
o tw a r c i e  j e j  n a s t ą p i  d n ia  S g r u d n i a  < 
g o d z in ie  18-ej.

C zysty  d o c h ó d  z w y s t a w y  przeznacz! 
s ie  na cel p om ocy  z im o w ej.
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O ubezpieczenie bezrobotnych
którzy będą odrabiać zapomogę

Pod przewodnictwem prez. 3. Kaczkow­
skiego odbyło się onegdnj posiedzeni; ndy  
miejskiej w Sosnowcu.

Sprawę przejęcia od skarbu pań twa 
gruntu o powierzchni 1445 mtr. kw zajęte 
go pod regulację ul. 1-go Maja oraz pod do 
jazd i kwietniki przy sądzie okręgowym refe 
rował radny inż. Kozakiewicz.

Następnie r. Nowocień referował dwie 
sprawy: zaciągnięcie od Funduszu pracy po 
życzki materiałowej w kwocie 7.600 zł. i za 
ciągnięcie również od Funduszu prac/ Jo duł 
kowej pożyczki w kwocie 25.416 zł. na robo 
ty wodociągowo-kanalizacyjne wykon ine w 
oku 194 7 - 38.

Obydwie sprawy zostały przez radę u- 
ehwalone.

Przed zamknięciem posiedzenia radny 
Bielnik poruszył ciekawą sprawę w /wiązka  
z mającą być prowadzoną od t grudni i a k c ją  

zimowej pomocy bezrobotnym.
Obecnie bezrobotni otrzymywać mają za 

siłek w 80 proc. gotówką i 20 proc. kwitami 
żywnościowymi, przy czym muszą za otrzy­
many zasiłek zapracować.

DR. MED.

JULIA ŚWITALSKA
spec. chorób skórnych i kosmetyki łe 
karskiej, właścicielka i kierów liczka 
Laboratorium Kosmetyków .Higienicz­
nych „ŚWTT“ oraz Kursów Rnrjonal 
nej Kosmetyki i Masażu Leczniczego, 
Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37, za­
wiadamia, że nie ma nic wspólnego z 
kosmetyczką p. Gizellą Świtakską, 
Warszawa, Bracka 10.

Z  -& € B

(o) N A D W Y Ż K A  B U D Ż E T O W A  W 
O L K U S Z A . Pod przewodrictwem  burmi 
ślrza Majewskiego, odbyło tnę posiedze­
nie r a d y  m .  Olkusza, na którym  w .  h i d . 

przyjęto sprawozdanie rachunkowe z wy 
konania budżetu za r. 1937/33 z nadwyż­
ką 7 tys. zł.

Na uwagę zasługuje fakt, że w roku 
sprawozdawczym miasto zlikw idow ało  
wszystkie długi krótkoterm inowe, jak ie  
ciążyły na gm inie m iejskiej. D ługi te w 
większej czę ci pokryte  zostały ze sprze­
daży parcel na osiedlu letniskowym w 
Bukownie.

(o) PO G R ZEB  O F IA R  S TR A SZN EJ  
T R A G E D II R O D Z IN N E J . W ub nieci.sio 
lę odbył się pogrzeb samobójcy, emeryt o 
wanego szeregowego PP. Jana Dudzika 
i jego o fiar - synów: Czesława i M aksy­
m iliana. Za trum ną ojca i synów szły 
tłum y mieszkańców Pradet k ,P ilicy , do 
głębi wstrząśnięci niesłychaną tragedią.

T lo  tragicznego kroku śp. Dudzika, ko 
montowano jest w różny sposób, ustalo­
ne jednak zostało, że główną przyczyną 
tragedii Dudzika był paniczny strach 
przed utratą wzroku, co groziło mu inż 
w niedługim czasie.

W  pozostawionych do rodziny listach 
pisał, że nie chcąc być ciężarem dla dz'c- 
ei, zabiera je  z sobą.

Dudzik pozostawił żonie okuło tysiąca 
złotych gotówką, oraz tyiez miał na pro­
cencie u sąsiadów.

to) G A Ł Ą Z K A  R « Z M A « Y N l i .  Teatr 
m iejski w Sosnowcu wystawi w Olkuszu 
w dniu 1 grudnia widowisko w 5 obra­
zach Nowakowskiego P t „Gałązka roz­
m arynu '’.

Należy się spodziewać, że tym, ra>e;n 
sala kina „Orzeł' w ypełni się po brzegi. 
abv podziwiać niefylko znakom itą grę 
„naszych aktorów, ale i świetne wido­
wisko popularnego i utalentowanego fe­
ll oton i s i y Nowakowskiego.

P R A C O W IT A

. — Sądzę, panno aM rio , że gdy wyjdę  
2 biura pani nic założy rączek?

— Ależ skąd znowu, panio pryncypałe, 
biam pr-/T- snhie moją robótkę ręczną.

W  związku z tym r. Bielnik zgłosił int.erpe 
lację, aby bezrobotni, którzy w miesiącach 
zimowych muszą zapracować byli ubczpie 
czeni zarówno od nieszczęśliwego w/padku  
jak i od choroby.

Radny Bielnik prosił również, afcy preż.

Kaczkowski odniósł się z tą sprawą do min 
rodajnych czynników.

Prez. J. Kaczkowski w odpowiedci oświ.id 
czył, że zainteresują się tą sprawą przy czym 
o ile zajdzie potrzeba odniosą się z nią do 
miarodajnych czynników.

Zmuszał swe podwładne
do uległości

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu odby 
ła się wczoraj przy drzwiach z i mkniętyrb 
sensacyjny proces przeciwko mieszkańcowi 
Bielska 39-letniemu Rudolfowi Straekowi, w 
związku z głośnym swego rz i«u skandalem w 
sosnowieckiej fabryce w y r ib ó / azbestowy eh.

Strack, zatrudniony jako majster, naduży­
wał stosunku zależności od niego zalnidnio 
r.ycli w fabryce kobiet i grożąc .’m pozbawię 

M M M M M — — —

niem pracy, lub też pog mien: w aron 
ków zarobkowych, zmuszał je do uległości.

Ofiarą ohydnego uwodziciela padło klika 
młodych kobiet, które o praktyk. .* in.ijshu 
doniosły policji.

W  wynikli procesu, którego szmc^óly nie 
są znane ze względu na wykluczeni,.' jawno 
ści rozprawy, sąd skazał Straeka na rok wh; 
zienia z zaliczeniem aresztu perrcncyjnogo.

Drobni kupcy w Sosnowcu
uruchomiają Bezprocentową kasę pożyczkową
"W lokalu Związku Drobnego K u p itc - 

twa i Przemyślu Chrzęść-jyuskiego w 
Sosnowcu przy u l  Piłsudskiego 18, odby­
ło się organizacyjne zebrań e Kasy Bez­
procentowej ,,W  jedności s iła ’* w Sosin.-w 
cu. Zebranie zagaił p. Stefa u Ozga, pre­
zes Zw iązku Drohn. Kupicctwa i Przem. 
Chrzęść, w Sosnowcu, po czym ua pr/e  
wodniczącego zebrania pow ołam  p. Ju łiu  
sza Królikow skiego, a na asesorów pp. 
Stefana Domańskiego i Annę W aw rzyn-

kiewiczową. Sekretarzował p. P io tr B o ­
brek.

Po w j głoszeniu pi/.ez pier.csn Stefana 
Ozgę, krołkiego referatu  na iemat ko- 
liioczuo-sci utworzenia przy Związku K a ­
sy Bezprocentowej oraz po prr•odstawie­
niu projektu statui u, zebrani jednom yśl­
nie akceptowali tekst statutu i upoważni­
l i  p. Stefana Ozgę do załatwienia, wszel­
kich spraw związanych z uruchomieniem  
Kasy.

C « i#  e - l 3e i ^ i i r € v # i l
„ s  /%. v  o  r “

?©srtowf#c, Mi. a-go Mafa m.
le i. 61 -90i 62-735 Podziemia 62-791.

•Tuż tylko kilka występów doskonalej pary tanecznej

OKONIS - W OŁKOW
i reszty zespołu artystycznego w „PODZIEMIACH SAVOY'U".

W  nowo - otwartej KAW IAR NI kon.vrtuje ulubieniec wszystkich
B B O N IS Ł A W  P A S T E R,

Polecamy nasze uznane już z swej jakości WYBORY CUKIERNICZE, własne­
go wypieku i jako nowość OBIADY KLUBOW E ?. czterech dań. 

(Sprzedaż poza loka l po cenach r y n k o w y c h ) .

Wiadomości bieżące
Środa

30
Listopad

Dziś: Andrzeja 
Jutro: Eligiusza 
Wschód słońca: 7,19 
Zachód słońca 3, .8

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury uocr.e pełn.ą następujące 

ap'cki:
W. Dawiskibow ej, ul. Piłsudskiego 18
G. K upferbluuia, ul. Nowopogońska 25
H. Rogowskiego, ul. Małachowskiego r i

 oOo------

Tiatr miejski w Sssnowcu
Dziś, dnia 30 hm. 0 godz. 20.30 Teatr  

M iejski gra na Saturnie w sali klubu  
piękne widowisko Z- Nowakowskiego „Ga 
łązka rozmarynu*1.

W  piątek, *dnia 2 grudnia o godz. 20.30 
T eatr M iejski gra w Zawierciu w sali 
Domu Ludowego świetną komedię &. K le  
drzyńskiego „Piorun z jasnego nieba ‘

W  sobotę, dnia 3 grudnia o godz. 15.30 
po raz ostalni dla młodzieży szkolnej w i­
dowisko Z. Nowakowskiego ,,Gałązka roz 
m arynu". B ile ty  wcześniej do nabycia w 
kancelarii teatru.

Wieczorem o godz. 20.30 doskonała ko 
media satyryczna Lichtenherga „Romaną 
z Lrzedem  Skarbowym'-'. B ilety wcześ­

niej do nabycia w firm ie  W . Czechowski 
ul. 3 M a ja  8.

Zebranie właścicieli drukarń
W SOSNOWCU.

Dziś o godz 8-ej wierz, w lokalu sosno 
wieckich Zakładów Graficznych w Sosnowcu 
(ul. Warszawska 8) odbędzie się ogólne ze 
branie właścicieli drukarń Zagłębia D ą b ró w  

skiego, celem omówienia umowy zbiorowej z 
pracownikami.

-  O D C ZY T Y  KS. L E Ś N O B R O D Z K IE  
GO. W  dniach 1, 2, 3 grudnia wygłosi 
w sali gim nazjum  im . Staszica w So­
snowcu, swe rewelacyjne odczyty o ko­
munizmie b. generał arran Bałaehowicza 
obecnie ksiądz, kato licki W l. Lesnobrodzki

N ie należy wątpić, że wszystkie gdezy 
ty ks. Lesnobrodzkiego zgromadzą Gumy 
publiczności w sali g ;m nazjum im. Sfa 
87 i ca. Początek o godz,. 8 wieczór.

PRACOWNIA WYROBÓW
S K Ó R ZA N Y C H  

I PRZYBORÓW PCiURÓŹWYCB

PIECHOCKI
i
/X \f
i

Sosnowiec
Warszawska 6 

teł. 63.052

D ą b r o w a  G ,
Sobieskiego 23 

tel. btt.234

I

8 bezpłatną wodą
dla Czeladni

Przy udziale około 130 osul odbyło się 
zebranie właścicieli domów w Czeladzi w 
sprawie prz;, wrócenia miastu wody p ive/ 
m i i ej sco we nakłady przemysłowe. Zaii.fc 
wody w studniach przypisuje dę prac.ju 
podziemnym w kopalniach. Mieszkańcom  
miasta chodzi o co, by miejscowe kopal­
in ie  nie pobierały opłat za wodę lecz, by 
dostarczały ją  bezpłatnie

Sprawozdanie z dotychczasowych prac 
zarządu m iejskiego w tym  kierunku zre. 
ferował burm istrz B m dnieki,

Ponieważ tow. Saturn jak  i tcw Cze­
ladź niejednokrotnie w ykazały swą do­
brą wolę w stosunku do władz miejsk v h  
sądzić należy, żo i w tyra wypadku m ie­
dzy stronami dojdzie do potozumienir 

 •  ___

Insp. Miedzinska
W  SOSNOWCU.

Wczoraj bawiła w Zagłębiu inspektmka 
pracy dla młodocianych p. Miedzińska.

 oOo— — .

Siedział za opłatą
W  ARESZCIE.

Na trop osobliwego oszustwa wpa 
władze gminne podczas lustracji aresztu 
Strzemieszycach. Z  nakazu karnego St; 
siwa Będzińskiego odbywał karę 2 5 - le i  M 
rian Fidyk, mieszkaniec Strzemieszyc ( Sowa 
Nr. 14).

Areszłant ten wydał się lustratorom tro 
che za stary jak na swój wiek, to też zaję 
to się jego osobą. Podczas sprawdzań* i h. 
Lumentów osobowych wyszło na jaw, > - oso 
ba odbywającą karę, nic jest Fidyk, a pod 
stawiony przez niego 35-letni Henryk Nowak 
(Strzemieszyce, Cmentarni 31). który p id ,ą ‘ 
się odcierpienia aresztu za Fidyka po 5 zto 
tych za dniówkę.

Fidyk i zastępujący go w areszcie gmii. 
nym Nowak stanęli wczoraj przed są 1 ;t  o 
kręgowym w Sosnowcu. Sąd wymierzył Nowa 
kowi miesiąc aresztu, F id jkow i zaś trzy mie 
siące. Karę zawieszono jedynie ostatniemu

ł)
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Uli
1

R A D IO  O D B IO R N IK I
słynnej fab ryk i Kapsch, Wiedeń o- 
raz słynny 2-wu lam pow y super 5. 
obwodowy Union, Kosmos i inne po 
leea ua dogodnych warunkach spła­
ty, bez zaliczek, ra ta  od 1 stycznia 

1933 r.

F-sna RAOIOANTEHA
S O S N O W IE C . P IE R A C K IE G O  1, 

tel. 62046 obok Orbisu

— Z B IÓ R K A  ua odnowienie koścoia  
W N M . 1’auny w Sosnowcu ,% dniu 30 om 
środa od godz. i43(J Grnmczi.a, K o łłą ta ­
ja , Towarowa i drugi ksiądz Dęblińska

— K O ŁO  P O L S K IE J  IN T E L IG E N ­
C J I K A T O L IC K IE J  .Sosno *2  iee Poio/* 
zaprasza członków i sosz\ na zebrań m\ 
które odbędzie się w środę -.in SO bin ,> 
godz. 7.30 wieez. w lokalu p izy u1. P u ła ­
skiego 1 m. 2, na którym  dr. Stanisirev 
K ołodziej wygłosi referal pt ..Aktua'ne  
zagadnienia eugem e-ne. Wstęp wolny.

Strajk w fabryce „Silesia"
zlikwidowany

Strajk w fabryce „Silesia" Fajermana w 
Będzinie został wczoraj zlikwidowany. Wla 
ściciel fabryki zgodził się wypłacić robotni 
kom 2.500 zł. w formie pożyczki na kupno 
ziemniaków. Pożcczka ta spłacana h®d*ie

przez robotników w 10 ratach. Pierwsza rata 
wpłacona będzie 15 stycznia.

Ponadto właściciel przyrzekł, że nie zwoi 
ni 7. pracy ani jednego robotnika.
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C E N T R U M  R O L S K B  R R A E U J E ,

STALOWA WOLA
VI.

Szosa biegnie wśród lasu, cichego, spo­
kojnego lasu. Zakręt jeden, drugi i nagle w y  
Titstają przed nami Zakłady 'Południo \ s  — 
sfynna już dzisiaj w  Polsce Stalowa W ola, 
ogromne zakłady hutnicze i m echaniczne.

B ył tam, tak niedawno jeszcze, taki sani 
i'k'liy, spokojny las. A dzisiaj... Tego co jest 
•.dzisiaj słowam i opisać nie m ożna. Ba, nawet 
daty i cyfry nie są w stanie zilustrow ać  
•ogromu dokonanej pracy To trzeba była w i­
dzieć przed rokiem i trzeba obejrzeć teraz...

Mówią ludzie, którzy Stalową W olę stw o ­
rzyli: „20 m arca 1937 r w yszliśm y w teren, 
przystąpiliśm y do w ycinania drzew po i dro 
gi dojazdowe oraz bocznice kolejow e11 Stoi 
lam jeszcze pierwszy barak drewniany. P o­
zostanie on jako zabytek, jakże niestary za­
bytek...

„22 grudnia 1937 r. została uruchondona  
pierwsza obrabiarka w warsztacie ~. ty aryj­
skim  i 7 kw ietnia 1938 r. została ostrzelana 
pierwsza armata na strzelnicy zakł iło w ej. 
.) września 1938 r. została wytopiona pier - 
wsza stal szlachetna w  piecu w ysokiej często­
tliw ości1’.

Na całość zakładów  składają się dwa za­
sadnicze działy: zakład hutniczy i meeha- 
■iiiczny. P ierw szy z nic!) to: Stalownia, w al­
cow nia, kuźnia, prasow nia, hartow nia, gruba 
■obrabiarka i zakład badaw czo-dośw iadczalny  
D rugi —  narzędziownia, m ontow nia i od- 
liiornia, w łaściw y warsztat m echaniczny i 
strzelnica

Po dwudziestu m iesiącach budowy i uru­
chom ienie roboty budow lane w ykonańę zo- 
*taly w 98 proc. A jakie to były roboty niech  
świadczą cyfry...

Wypuścił arcsztanfa
NO WOLNOŚĆ

O sobliwa spraw a znalazła się na w< 
Landzie sądu okręgow ego w Chojnicach'

N a law ie  oskarżonych zasiadł wójt 
gm in y  K arsin , pow. ch ojn ick iego, Osow­
ska, oraz stróż gm inn y Józef Trzcińsk:. 
,W m y śl aktu oskarżenia, Trzciński, po o 
du/jąc sie. litośc ią , zw oln ił z aresztu na 2 
dnu przed term inem  na w łasną ręką pew  
n e g o ‘areszt anta.

S ąd  skazał go  za to na 8 m iesięcy w ię 
Łitenia z zaw ieszeniem  na o lata .W ójt zo

Ogólna kubatura budynków  fabrycznych  
w ynosi 904.000 m. kub., sieć dróg wawn t r- 
nycli —  4.900 m., sieć kolejow a —  12,5 km. 
kanalizacyjna —  10 km., w odociągo .v:i — 
24 km., instalacja hydrauliczna —  1,5 km., 
instalacja sprężonego powietrza —  5 km., 
suw nic —  56, pieców7 grzewczych •— 44 .

A rów nocześnie z budową zakładów po­
wstaje osiedle, jakże piękne, m ądrze pom y­
ślane i rozplanow ane osiedle... I znów  cyfry: 
ogólna kubatura budynków  m ieszkalnych  
w ynosi 317.000 m. kub.. ilość izb —  ł 100, 
dróg kołow ych —  9,8 km., chodników —  
13 km., w odociągów  — 12 km....

Przechodzim y kolejno najpierw b u J .n k i 
zakładu hutniczego, potem  m echanicznego. 
Olbrzymie hale, w których wre praca, h de, 
z których największa posi: da 2,5 hektara po­
w ierzchni .. Suszą się piece m artinowskie. 
czynne już są piece w ysokiej częstotliw ości. 
Montuje się najrozm aitsze urządzenia, a obok 
nich odbywa się już proces produkcyjny... 
Huczą w7 kuźni olbrzym ie m łoty airoina- 
lyczne... Zakład m echaniczny pracuje 
wytwarza sprzęt artyleryjski. Przygotowu je 
się obecnie do produkcji turbin parow ych, 
m łotów  parow ych i pneum atycznych oiaz  
ciężkich obrabiarek hutniczych.

W  tej sam ej hali, na przestrzeni a td /ie-

lonej siatką, odbywa się lekcja p ra k t ' ’.zna 
gim nazjum  m echanicznego, uruchom ionego  
już w  Stalowej W oli. Przy w arsztatach stoją 
rzędy ubranych w7 granatowe kom bi i -.ty 
chłopców7. Na m iłych, o skupionym  w yrcz e 
twarzach, m aluje się spryt i in teligencji.. 
To przyszli pracow nicy zakładów . Jedni z 
nich pracę rozpoczną już po ukończ-n u 
gim nazjum, inni pójdą pew nie do liceum , a 
jeszcze inni po ukończeniu politechniki po­
większą kadrę polskich inżynierów ...

Stalowa W ola zatrudnia dziś przy pio- 
dukcji hutniczej 420 robotników7, w- zakładzie 
m echanicznym  —  5n0, przy m ontażach i br.- 
dow ie —  700. Prócz tego u przedsiębiorców7, 
którzy w ykonują najrozm aitsze roboty za 
trudnienie znalazło 2.500 robotników. Kadra 
inżynierów7 i urzędników w ynosi 450 osób

Kończym y zwiedzanie Zakładów P oła  brio 
w ych .w Stalowej W oli. W yszliśm y z ost dv 
niego budynku zakładu m echanicznego.

Po kole, odpow iednio do tego przys1 -m 
wanym  biega sam otna armata. Pę.lzi raz 
wolniej, raz szybciej, dudni po ułożonym  
pasie drogi, pokonuje najrozm aitsze _ prze 
szkody To jej ostatnia próba. Jeśli jest 
dobrze zm ontowana —  pożegna St U )’vą 
W olę i pójdzie... pójdzie pow iększyć poten­
cjał obronny R zeczypospolitej...

Kos

m

Szkolenie młodzież;/ rzemieślniczej i techn ic .nej w  Zakładach Południowych
w  SIalowej Woli.

A/IDIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 50 listopada.
6.30 P ieśń „K iedy ram ie w stają  zorze

6.35 G im nastyka G.5G P ły ty  7.00 D ziennik  
poranny 7.15 P ły ty  8.00 A udycja dla 
szkół 8.10 P rzerw a 11.1)0 A udycja  dla szkól 
11.25 P ły ty  11.57 S ygn a ł czasu i h ejnał 
z K rakowa 12.03 A udycja poiuduiow a
13.00 Przerw a 15.00 N asz koncert 15.30 
M uzyka obiadow a 16.00 D ziennik popo­
łu dn iow y 16.05 W iadom ości gospodarcze 
16 .20Dom  i szkoła 16.35 M uzyka kamera! 
na 17.00 Odczyt 17.15 P ły ty  18.00 A udycja  
dia w si 18.30 N asz język  18.40 D yskutujm y
19.00 K oncert rozryw kow y 20.55 A udycje  
in form acyjne 21.00 K eeital chopinow ski 
21.30 V> leczór literack i 22.00 K oncert w ie  
ezorny 22.55 P rzegląd  prasy 23.00 O statnie  
w iadom ości dziennika w ieczornego Ko 
m unikaf m eteorologiczny. 2305 W iadom o  
ści 7, P olsk i w  języku  an gielsk im . 2315 
P atrz program  W w y II

KATOW ICE.
środa, 30 listopada.

5.30 Dzień dobry — w esply m ontaż p ły ­
towy 6.30 Program  na dziś 11.25 A rie ope 
relkow e 14.00 M uzyka obiadow a 14.40 Fo 
gadanka 14.50 W iadom ości bieżące i g ie ł 
da 17.15 A udycja m uzyczna, p ły ty  18 Oil 
Sonata fortep ianow a 18.25 W iadom ości 
sportowa 18.30 N asz język  22.00 A ktualne  
zagadnienia gospodarcze ś lą sk a  22.10 Kon  
cert rozryw kow y 23.05 Zakończenie pro 
graniu.

1'ltUGKAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek, 1 grudnia.

6.30 P ieśń  „Kiedy ranne  w stają zorze”
6.35 G im nastyka 6.50 P ły ty  7.00 D ziennik  
poranny 7.15 P ły ty  8.00 A udycja dla szkół

8.10 Przerwa 11.00 A udycja  dla szkól 1155 
P ły ty  11.57 S ygn a ł czasu i hejnał z Kra 
kowa 12.03 A udycja południow a 12.cat 
P t zerwa 15.00 P ogadan ka 15.15 K łop oty  
i rady 15.20 M uzyka obiadowa 16.00 Dzień  
nik popołudniow y 16.05 W iadom ości g<i 
spodarcze 16.20 Odczyt dla m łodzieży i a  
aii.oj 15.35. K eeiia! fortepianww y i ł 1'  
Pogadanka 17.25 M uzyka norweska 17.45 
Pogadanka 1806 A ud ycja  d ’a m łodzieży  
w iejsk iej 1S.50 Życiorysy instrum entów  
m uzycznych 19.00 K oncert rozryw kow y  
20.3> Audycje in form acyjn e 21.00 Odezy♦
21.10 K-.ic i tał śpiew aczy 21.30 Pochodnie  
w i oków  22.00 N ajp iękn iejsze kwartet?  
i k w in tety  k lasyków  w iedeńskich  22.57 
1 r/ogląd  prasy 2,5.00’ O s t a t n i e  w i a d o m o 1'i  
dziennika- w ieczornego. K om unikat. m«Je  
orologic/iiy  23.05 K oncert m uzyki pol­
skiej

ZAŁAM AŁA S IĘ  PODŁOG A W KIN i ł -
Podczas w yśw ielan ia  film u w h ali n ie  

w ykończonej fabryki w m iejscow ości 
Friam unde, w pobliżu Oparto (Portu­
galia) zaw aliło  się podłoga. £  pośród zgó 
rą tysiąca widzów jeden -/.ostał zabity, 
za- 130 odniosło rany. Stan siedniu ran . 
ii;> --Ii jest bardzo groźny.

n f /H f /ę rM fłf  p
S Z A T  AIS A» jj

173)
Luizzi zastał tam adwokata, depen 

denta i komisanta; oprócz nich u a j- 
dowała się tam owa piękna- patij, 
k tóra ptzybyła z młodym człowiek e rr . 
młoda osoba cudnej piękności, którą, z 
powodu uderzającego podobieństwa z 
panią Peyroł, baron uznał koniecznie 
za wnuczkę pana Rigot. Ten osta tri 
znajdował się w kącie salonu, rozma­
wiając z adwokatem i rzucając spoj­
rzenia badawcze na wszystkie obecne 
-osoby. Kiedy zaanonsowano barona, 
•odwrócił się i poszedł ku niemu.

— Po tysiąc razy przepraszam — 
powiedział do niego z otwartością — 
jestem starym  żołnierzem bardzo ź l e  

wychowany. My ludzie prości nie 
mamy wykwintnego ibejścia. Wiem. że 
-powinienem był pana odwiedziać, jako 
gospodarz domu; ale my ludtie gminni 
nie zważamy na te zwyczaje. N iepra­
wdaż — powiedział, zwracając mowę 
do pani, która przybyła powozem — 
nieprawdaż pani hrabino de Lemee

Powrócił następnie do Arman la i 
powiedział:

— Otrzymałem list mego przyja­
ciela Ganguernet, w którym mi don tsi 
o przybyciu pana, to jest kazałem so­
bie go przeczytać, ponieważ my chi >pi. 
my nic nie umiemy; ale oświadczam 
panu ,że jestem uszczęśliwiony, że mo- 
ge przyjąć pana barona Armanda Je 
Luizzi. k tó r y  ma dwakroć sto ty sięoy 
franków dochodu, jak mi o tym do.md 
Ganguernet. Mam honor złożyć p inu 
moje uszanowanie.

Pan Rigot. opuścił Armanda, na 
którego zwróciły się spojrzenia wszy­
stkich, a szczególniej hrabiego de Le­
mee i udał się ku dwom współbiesiad­
nikom wieczerzy barona.

— Który z panów jest no tariu ­
szem! — zapytał pan Rigot.

— Ja , panie — odpowiedział pan 
Marcoine z uprzejmością, w yjm ują3 
papiery z kieszeni. — Zakupienie ho­
telu pana na przedmieściu Saint-Ger- 
main jest dokonane, oto kontrakt; by­
łem specjalnie wyznaczony do tego in­
teresu i sądzę, że był poprowadzę y 
z pewna zręcznością; dostałem hotel o

sto tysięcy mniej niżej aniżeli wyka­
zywać szacunek.

' — Dziękuję panu za to — rzekł p. 
Rigot — bo nas prostaków łatwo moż­
na skubać.

—• Postanowiłem osobiście przy­
wieźć panu kontrakt — mówił dalej 
dependent tonem zadowolenia — aż Dy 
pan lepiej mógł ocenić jego korzyści

— Jesteś pan bardzo grzeczny — 
odparł pan Bigot — bo to widzi pan, 
my grubi Normandezycy, nie /.namy 
się wcale na takich interesach.

Potem obrócił się do komisanta i 
powiedz iał:

— A pan!.. Czemuż mam przypisać 
zaszczyt w ,o odwiedzin?

— Przybywam panie — odpowie­
dział komisant — w celu umieszczenia 
kapitałów, które jeszcze zostawiłeś u 
swojego • n ki oi a.

— Przecież powiedziałem pańskie­
mu prync-ypałowi, żeby mi kupił pa- 
pi eró w trzyprocen to w ycl i ?

— To umieszczenie wydaje mi się 
niekorzystne dla pana — odparł ko­
misant,

— J a  chcę tylko trzy od sta — od­
parł pan Rigot — chcę fund szów 
szlachty i emigrantów; już mam ma­
jątek margrabiowski, mam hotel ksią­
żęcy, chcę indemnizaeji emigrantów.

— Chcemy jednak przedstawić pa 
nu coś lepszego.

— Jak  chcę to co chce — powiedział 
pan Rigot unosząc się — to być może, 
że my ludzie prości jesteśmy głupcami 
ale to już tak musi pozostać.

Praw ie w tej samej chwili służący

przybył z zawiadomieniem, że śniada­
nie już podano, a mały dependent, zbl* 
żając się do barona, powiedział z uk 7 
tym zadowoleniem:

— Nie zdaje mi się, żeby pan 
Furniehon miał wielką nadzieję powo­
dzenia.

Podaniem śniadania zajmował 1 się 
pani Peyroł i córka jej Ernestyna, z 
•wdziękiem i wytwornośeią, które o d ­
różniły się wielce od obejścia pawi 
Rigot i jego siostry. Luizzi i pan Le 
moe, siedzieli po obu stronach pa1 i’ 
Peyroł, dependent zaś i komisant pa 
stronach Ernestyny. Adwokat /.a na­
wał róg stołu pomiędzy panią Rig\ . i 
panią de Lemee; pani Turn i quel sie­
działa na drugim końcu stołu, pomię­
dzy dwoma osobami, o których jaszive 
nie mówiliśmy: jedną z nich- był pro­
boszcz miejscowy, drugą zaś poborca 
podatków gminy. Jeden poświęcony 
bezżeństwu, drugi żonaty; mieli w tej 
scenie odgrywać role komparsów z po­
wodu, że rozwiązanie sztuki bv-n i,r 
mniej jeh nie obchodziło. Skoro Ikę 
zebrane osoby zasiadły do stołu, pnai 
Terniquel policzywszy współbiesiadni­
ków, zawołała:

— A kurat jest nas dwanaście • 
szczęśliwa liczba! Gdyby było f,z\- 
naście, nie byłabym siadła do stołu

— Jak  można, żeby osoba tak zmr 
komita jak  pani jest, wierzyła AV 
przesądy!

.4 c. n-
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Jak zginął major Rago
W dniu 27 bm. zgodnie z brzmieniem not 

Wymienionych dnia 2» i»m., między rządami 
Polski i Czechosłowacji, wojska polskie przy 
stąpiły do objęcia pozostałych terytoria .y nu 
pograniczu polsko-czeskim.

W  trakcie obejmowania Jaworzyny od 
zdradzieckiej kuli czeskiej poległ mjr. lingo.

Okoliczności, w jakich zginął śp. i t j i r  
Rago, zabity przez Czechów przy obsadzaniu 
przełęczy Zdziarskiej, były następujące:

Po zajęciu Jaworzyny oddziały zm o.ory 
zowane skierowały się w dalszym pochodzie 
w stronę przełęczy Zdziarskiej. W izy-Ko 
przygotowane w szyku bojowym. Na prsectw 
ległym wzgórzu, u którego stóp leży wieś 
Zdziar, widać drobne punkciki.

To wojsko słowackie w linii bojowej.
Jest to pewną niespodzianką dla naszych 
wojsk, albowiem po stronie słowackiej wszy­
stko miało być przygotowane do odwrotu. 
Sytuacja staje się poważna.

Oddziały wojska polskiego posuwają się  
w linii bojowej, zajmują gajówkę potniej

i ©so©©©©©©*****®©*©®©®©®©©©®®©

C t atrama Mim p o n u u m ie w a w ez a
W  Z A W IE R C IU .

W tych  dniach pow ołany został w Za­
wierciu do życia oddział C en tra lnej K o­
m isji Porozum iew aw czej pracow ników  u-
m yslowych.

W  8'ki"d zarządu Łostnli w ybrani; p re  
zes — E. M iillcr, t .  N. P ,  p ierw szy wice 
prezes — W ładysław  Sloeiński, Zw. P rac . 
Sam. Tcryt., dru&a wiceprezes - J . Tom 
tzvkiewicz, P . Zw P rac . P r  rem. i Tl., 
skarbnik  — W ł. T rzm ielew ski, Zw, Tech. 
»jjkretarz — W l. W ójcik, F Z PP . i H., 
fizłonkowm zarządu: W, Tekioii — Zw.
JJrz. Skarbow ych i p, A. K rystm an, Zw. 
P rac . I b Spoi.

Jak o  głów ne cele kom isja w ysunęła: 
pracę dla państw a, obroną interesów  za ­
wodowych i pobudzenie życia tow arzy­
skiego pom iędzy członkami.

Hojny flar f rnw Erbe
DLA ARMII.

Tegoroczne święto p a tronk i górników  
i odlewników św. B arbary , p rzypadające 
na niedzielą dn. 4 g ru d n ia  szczególnie u- 
mezyśeK! obchodzone będzie przez d y rek ­
cją i załogę f irm y  E rn est Etfce w Za­
w ierciu.

W tym  bowiem dniu poza świętem  pa 
tronk i odlewników odbędzie się uroczy­
stość przekazanie jednem u z pułków p ie ­
choty 2 ciężkich karabinów  m aszynowych 
z zaprzęgiem , I-go ufundow anego kosz­
tem robotników  i urzędników, 2-go ufun 
iłowanego kosztem dyrekcji firm y. Uro­
czystość odbędzie się reMle w ram ach 
fabrycznych.

— -------------

Mili synalkowie
SKRADLI OJCU 30 TYS. ZŁOTYCH

W W ilnie aresztow ano 19 letniego 
Ucznia szkoły handlow ej z Piotrkow a, Ry 
szardu Idziaka wraz z 14-letnim b ra t mi 
Tadeuszem.

Przy m łodzieńcu znaleziono 33 dolarów 
k’ i inne p ap ie ry  w artościow e na tąc-wą 
Si:,'>ę około 30 tys. zł. Chłopiec praw dopo 
dobnie papiery  w artościowo w ykrad ł swe 
1J1U ojcu i w raz z* młodszym bratem  przy 
Jechał do W ilna, aby się żal a w 'd  .

R yszarka Idziaka osadzono w areszcie 
k»-ala ;a -  jego oddano pod dozór. W  cm 
**le Pobytu w W ilnie braciszkow ie trw oni 
! Pieniądze w nocnych lokalach'.

przełęczy Zdziarskiej
O godzinie 11.20 przybywa jako parla­

mentarzysta pułkownik Duda wraz z ofice­
rami. Przybywa on do gajówrki, a następnie 
odjeżdża w kierunku Zdzinr.

Wkrótce potem zaczynają gwizdać k de, 
szarpiąc gałęzie drzew w lasku przy pr ze­
łęczy Zdziarskiej.

Po porozumieniu z płk. Dudą ustanowio­
no godzinny termin dla opróżnienia terenu 
przez wojska słowackie, lecz upływa kilka 
naście minut, a oddziały słowackie nie od- 
maszerowują i zaczynają się znowu odzywa'; 
strzały karabinowe oraz zaczyna terkotać k 
rabin maszynowy.

Po pewnym czasie ogień ustaje. Sly-lia.': 
trąbkę, wzywającą do cofnięcia się wojska 
słowackiego z linii.

Nieoczekiwanie do sztabu nadchodzi wia­
domość, że poniżej przełęczy Zdziarskiej c l  
strony gajówki

jeden z dowódców, podchodzących 
do oddziału, jest ciężko ranny. W  sia l 
za tym  przychodzi wiadomość, że- do­
wódca zoslal zabity. Był to śp. maja- 

Stefan Rago.
Znajdował się on w lasku opodal wioski, 

prowadzącej do Zdziar, kiedy wojska słówat 
kie mające się wycofać, rozpoczęły ogień z 
karabinu maszynowego. Wówczas mjr. Rago 
odwrócił się i wydał rozkaz do żołnierzy, 
wychodzących z lasu, padnięcia na ziemię.

IV tejże c h w ili kula trafiła g o  w  ty} g ło ­

wy i wyszła ustami. Major Rago z jękiem  
upadł na ziemię i w  parę sekund skona .

Towarzyszący mu kapral Oleksowhz, wi­
dząc upadającego dowodce, rzucił mu się na 
pomoc i w tejże chwili padł ciężko ram y, 
trafiony trzema kulami w ramię, p i;r  i j 
nogę.

■O zajściu natychmiast wysłano meid inki 
do głównego dowództwa oraz zawiadomiono 
płk. Diuk;.

Oddziały słowackie wycofały sic, u o go- 
dżinie 2 po południu wojsko polskie zajęło, 
zgodnie z rozkazem linię zn przełęczą ZSut r  
ską, przechodzącą Żlebiną koło wzgórza 
Brzegi.

* # *
Śp. Stefan Rago rozpoczął służbę ,d .i 

Polski i Jej chwały'- na dalekich wschodnich 
rubieżach, wstępując w r. 1910 w Bobru,Tl,u 
do I korpusu Dowbora Muśnickiego. Po po­
wrocie do kraju mjr. Rago bierze udzi.if w 
rozbrajaniu Niemców. W szeregach T pułku 
ułanów Krechowicckich odbywa całą kam­
panię bolszewicką.

W r. 1020 został ciężko ranny w w Jce 
z IAtmmdmi.

W r. 1923 kończy Wyższą Szkołę Kawa­
lerii w Grudziądzu i zostaje przydzielony Jo 
jednego z pułków ułanów.

Odznaczony jest Krzyżem Virtuti Mn,lari, 
trzykrotnie Krzyżem Walecznych. Kr :yżen 
Niepodległości i in.

Osierocił żonę i 15-lelnią córeczkę.

Foki oryginalne L ipsk ie oraz „I). A.
P. 0 . “ łapki karakuły i brejtszwanoe 

N ajsolidniej w firmie.

S T E F A  1/%/ Ł U C Z
SOSNOWIEC PiłsiJskioKo < to’ 6!(Sr  

Firma Chrześcijańska.

Za fałszywe pieniądze
chcieli kup ić  to w ar

W ub. sobotę w Brzezinach Śl. policja 
przytrzymała Antoninę i Marię Wilczek z Be 
dzińa pod zarzutem rozszerzania fałszywych 
5 złotówek.

Wymienione chodziły po sklepach gdzie 
za fałszywe pieniądze zakupywały t iw tr  a 
nadto zamieniały falsyfikaty na prawdziwe. 
Przy zatrzymanych znaleziono w ten sposób 
wymienionych ii5 zł. gotówką i zakupiony 
towar.

W toku dalszych dochodzeń policji are­
sztowała w Józefowie w pow. będziński w ni 
jakiego Michalczyka u któi ego w czasie g, -c 
prowadzonej rewizji znale; iono formy .7 ;-.ło 
towe, większą ilość metalu i gotowych falsy­
fikatów. Jak stwierdzono. Michalczyk zaćpa 
trywał w falsyfikaty obydwie kobiety, kt ire 
następnie kolportowały je w powiecie święto 
ch łowickim.

Jak zeznawał Griinspan
« sędziego śledczego

Agencja Havasa przynosi ciekawe szcze­
góły o kilkugodzinnym przesłuchaniu zama­
chowca Griinspana przez sędziego śledczego.

Na zapytanie sędziego, co skłoniło Griin­
spana do udania się do unbasady niemiec­
kiej, zamachowiec odpowiedział, że m y j 
taka przyszła mu w chwili, gdy opuszczał 
kawiarnię, do której udał się bezpośrednio 
po kupnie rewolweru. Powtórzył on- przy tej 
sposobności swe pierwotne zeaiaide, złożone 
wobec policji, że rewolwer nul il w toalecie 
owej kawiarni.

— Od lej pory — tak zeznaje Griinspan 
— we wszystkim, co czyniłem działałem 
wprost automatycznie. Już w chwili wejścia 
do kawiarni znajdowałem się pod wpływem 
pewr.ego rodzaju sugestii, która niejako 
dyktowała mi moje kroki i wszystko, co' póż 
niej uczyniłem, zostało dokonane 
w stanie hypnozy. .Wszystko co zrobiłem w 
krytycznym dniu uczyniłem jak gdyby we

śnie, z którego obudziłem się dopiero w chwi 
li, gdy padł strzał z rewolweru.

SPORT

N a p rz ó d  (R a d o m sk o )
PROWADZI TABELI KLASY \  

PODOKRĘGU.
W tabeli podokręgu częstochowskiego, po 

przyznaniu Naprzodowi (Radomsko) przez 
Zagł. OZPN. punktów v o za mecz ze Skrą 
i po skreśleniu Turystów z listy czło lków, 
zaszły poważne zmiany.

Na czoło wysunął się Naprzód 13 pkt., 
przed Victoria i Wysoką po 11 pkt., Slrado 
miem i Bąkowem po 9 pkt., Koroną 8 pkt.. 
Błękitnymi 6 płk., Skrą I b. 4 pkt. i Orłami 
3 pkt.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH ś# LI S i UPADA  

listopada urodzeni — przybyli na 
świat pod wpływem gwiazdy Strzelca 
która obdarz;,'» usposobietncir /m a  .i 
uyiu i  upartym, czasem pszejawia się 
gwałtowność, Luj u i  fantazja, na Gira ich  
nieco rozdwojona i są niezdecydowani, 
przez co wiele cierpią moralnie, skłoni.i 
do podrażnień nerwowych, lubią wesełe 
towarzystwo i wszelkie gry hazardowe. 
Przez swoje złe skłonności będą ptzetho  
duć w życiu swoim wiele zmian i wyda 
rzeń dła siebie przykrych narażeniem  
się na intrygi i procesy.

Organizm ich skłonny jest do drżenia 
serca i ataków % powodu silttjeh  pod raź 
uśeń net w owych, jak również odczuwają 
Ogólne osłabienie wewnętrzne 2413

Wolne posady
E kspozytura W ojewódzkiego b iu ra  

Funduszu  P racy  w Sosnowcu zgłasza wol 
ue miejsca na  w yjazd:

N r, kok 3G6/3S P laców ka d 'u  lekarza, 
w M agnuszewie tk. Góry- K alw arii). Za 
leczenie pracow ników  rolnych m ają tk u  
zi. 150. - m ieś. m ieszkanie Ubezp. hfpoh 
z\. MO, — mieś., leczenie urzędników  pań  
st-.vowych i p ra k ty k a  p ryw atna

Nr. kol. 361/38 E kspozyturo W oj. b in  
ra  F. P . w  Rzeszowie ogłasza w olne m iej 
r,ca dla następujący d i ka tegorii robo tn i­
ków wykw alifikovvauyeh: tokarzy  m etal, 
z ukończoną szkolą rzem ieślniczą tub kar 
sam i specjalnym , do roból precyzy jny  za, 

Mr. kel. -382J83 frezerów  m etal, do rab a t 
precyzyjnych.

K r. kol. 363/18 spaw aczy do spaw ania 
acaly  enem i elektrycznością,

NTr. kol, 3G4/38 szlifierzy narzędziowych 
Nr. kol. 365/38 w iertaczy rcctalu,
Nr. kol. 366óló beb ln r.y  uietal..
N r. kol. 367/3S kow a'i,
Nr. kol. 3ti6.’3S hartow ników .
Nr. kok 369f t i  kotlnw/y,
Nr. kol. -370 5S bronzow ników , 
W yi.agrodzcn’z dla w ym ienionych pod 

yoz. od 1 do Ib (N r. kol. 3G1-87C) od 50 gr. 
do 1 zl. za godzinę.

K andydaci ubiegający się o przyjęcie 
w iuni -dożyć o ferty  z odpisam i św ia­
dectw o dokładnym  życiorysem . W życio 
rysu; należy  podać datę i miej*co urodzę 
ui-», nn:ona rodziców, panieńskie nazwi 
’SkoTm alki, adres obecny, adresy z osłat 
"W -h ^ -ch  ’a t, i.arodow ości. w yznałńe 
stosunek do wojska. Konieczne N \ia- 
decawo; obyw atelstw a, fo tografia  pożąda 
n u.

Nr. kol. 371/38 W olne m iejsca d la  ślusa 
r?y narzędziowych. W ynagrodzenie od 40 
do W :rr, za go Izinę.

Nr. kol. 372-38 W olne miejsca dla 
t«rh:»ików z działo , iw  la" o w ego, z re  
dn i in w ykszlałcenieni. W 'ynagrodzen e 
w g urnowy.

Nr. kol. 374/18 Z akłady graficzne w 
Gdyni zgłaszają wolne m iejsce pracy d la  
uczestników w alk 0 tiiepodlegiość, posia­
dającego jedną z wym ieitionycb kwa I if  i 
kacjl ; zeeera. m aszynisty  do masM  o 
piaskicli i lygli, iinołypisfy, stereo!ypora 
p łaskiego i ro tacy jnego  lub Ju tro 'ig a łr-  
r-*». W ynagrodzenie od 0^6 zi do 1.2,* J .  
Z” godzfiię.

R au d y Jac i p«v-,iada.iący odpowieiłuic 
dov.ody, stw ierdzające k w a '.f  Imeji ortu. 
św iadectw a * pracy winni  /g iosić  się w 
Fkspozy!urze W ojewódzkiego B iu ra  F an  
duszu P racy  w Sosnow cu, ni. Z akręt Nr 
7 pokó.i 1

D ąb  — W E. V.
2:0 (0 :0 , 0 :0 , 2 :0).

W  Katowicach Dąb niespodziewa ni po 
konał w spotkaniu hokejowym Wi-aor 
Eislauferein 2:0 (0:0, 0:0: 2:0).

Obie bramki zdobył Kanadyjczyk New
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Ruch (W. Hajduki)-repr. okręgu zagłębiowskiego
O bie  drużyny wystąpią w najsilniejszych sk ładach

W  nadcho dzącą  niedzielę  na  s tadninie  
Unii w  Sosnow cu o godz. 13.45 odbędzie się 
oddaw na zapow iadany  mecz p i łkarsk i m ię­
dzy k ilkak ro tn ym  m istrzem  Polski KS R uch 
(Wielkie H ajduk i)  i rep rezen tac ja  okręgu.

Mecz ten będzie drug im  spo tk an iem  oby 
dwu drużyn .  W  ub. ro k u  R uch  w ystąn i ł  w 
pełnym składzie, jedynie  poza W il im ow skhn, 
którego zastąpił z pow odzeniem W iechoczek, 
i zupełnie niespodziewanie  m istrz  P o ls k : po 
n iósł po rażkę  w s to su nk u  4:3: Na kilkaarir.il! 
przed końcem  gry d ru ży na  Zagłębia prow a 
dziła jeszcze 4:1.

W  niedzielę goście p a ła jąc  chęcią rewnn 
żu w ystąp ią  w  najs iln ie jszym  składzie:

b ram ka  —  T atuś,  obrona  —  Giemza, J-

brom , po m o c  —  Fica, Skrzypiec, M ikunda, 
a tak  —  Kruk, S ło ta  (b. a rai z Unii), Pe te iek , 
W il im ow ski i W odarz .

Skład  ten  jest na js iln iejszy  ja k i  może 
w ystaw ić  Ruch, w  b a rw a ch  k tórego  u j rzy m y  
aż czterech rep rezen tan tów  Polski, z na j łep  
szym  graczem p o lsk im  W il im o w sk h n  na  
czele.

D ru ży na  Zagłębia została  w z m o in  ona  
Cichockim z B rygady i K o łodz ie jczykom  z t  
Skry.

Ambicja graczy zagłębiowskich  jest pow tó  
rżeniem zeszłorocznego sukcesu.

Z aw ody p row adzić  będzie p. Grabiński.
O godz. 12.15 odbędzie się p rze d m 'o z  

Unia —  H ako ach  względnie Po lon ia

Walne zebranie częstochowskiego pedikręgu
Voium nieu nośei  dla członka za rządu

Przy  udziale  52 delegatów, rep rezen tu ją ­
cych 23 k luby ,  odbyło  się doroczne  w alne 
zebran ie  P od ok ręgu  Częstochowskiego Zagł. 
O Z P  N-u. Z ebran iu  przew odniczył p. 
Szmekiel.

Z n ad e r  s ta rann ie  opracow anego  s; raw o  
zdania za l o k  11)38, odczytanego przez preze 
sa p. prof. Hyię, w ynikało, że na te renie  pod 
okręgu (obejmującego Częstochowę, Z aw ier­
cie, R adom sko, Myszków, Łazy, W ieluń, Wy 
suką, P law no  i Aniołów. znaidnui '■i' ! ‘> 
boisk, rozegrano  zaw odów  481, skreślono  7 
k lubów , przyję to  now ych  (>. obecny stan k!n 
bów  28, u k a ra n o  72 zaw odników  i 7 aziała 
czy sport.,  w yk onano  budżet w w ysokości 
3.3(13 zł..

N ad  spraw ozdaniem  zarządu  wywiązała 
się obszerna  dyskus ja ,  poczem po udzieleniu 
abso lu to r iu m  zarządow i, zeb ran i przy Oąpili

Skreślenie  sędziów
PRZEZ WSSPZPN.

WSS zagłębiowskiego okręgu zawiesi ' na 
3 miesiące sędziów —  k an d yd afów  Przybył 
skiego i Szkoca za podpisan ie  jeden  za d ru  
giego sp raw ozdan ia  z meczu.

W SS PZ PN . podw yższył karę .  a mianow i 
ci* pos tanow ił na tom ias t  skreślić z lis y 
cz łonków  obu  sędziów.

D w ie  r e p re z e n ta c je
b o k s e r ó w

NA MECZ ZE SZWAJCARIĄ I ESTONIA.
Składy  rep rezen tac j i  Polski na mecze ze 

S zw ajcarią  (8 g rudn ia  w W arszawie) : Eslo 
nią (11 g rud n ia  w Łodzi) uległy zm ianm  i 
p rzeds taw ia ją  się ostatecznie n a s tępu ją  :>:

P rzec iw ko  Szw ajcarii  .—  Rotholc, Sobko 
w iak. Czortek, W ożniakiew icz, Kolczyński, 
P isarsk i ,  Szym ura , B iałkowski.

Przeciw ko Estonii: Lendzin, Kazi Wek,
Czortek, W ożniakiewicz, Kolczyński, Pisarski 
Szym ura ,  Piłat.

Poza tym w yznaczonych  zostało  sz jśeń t 
zaw odników  rezerw ow ych: Janow czyk  Ska- 
łecki, Szymczak, T.elewski, Sułczyń ł>i i 
Doroba.

PRZYJECHAŁ DO KATOWIC NA 2 ONTr

jaśimirizów
P o s i - i -u u jc ie  dobre j  r a d j  SA m iow ej s ia-  
v > j as nowi dza  - ch i ro ruau ty  P y t i e i lo ,  
;icHl on o ln iarzony  n iezw y k łym  d a rem  ja .  

uUuma, jego  p rzepo w ied n ie  ztJumie 
4 ju<*(j s p r a w d z a ją  s iq. Jeżel i  chcesz vyie 

dziać co Cię czeka w n ieda lek ie j  p rzyszło  
sc: p rzyjdź, dowiesz się tą czego P ra ­
gmas/,,  ( dzielą rad  i wskazówek we wszy 
»Tk'ieh zaw iłych  kw estia ;  h życiowych, 
p ro ce sach ,  o osobach zd radzo ny ch  lub 
k o c h a n y c h ,  pow ie czy sp e łn ią  się T w o je  
żj ezenia, czy m asz szczęście do lo ter i i ,  
czy o p an u je sz  c ie rp ,en ia  m o ra in e  i (. p. 
N  uchaiv P y ffe l lo  dośw iadczenia  sw o je  
p rze p ro w ad za  nie dla korzyści m a t e r i a l ­
nych ,  a d la  wiedzy nauk ow ej,  za p rac?  
sw oją  p o b ie ra  bardzo p rzy s tę p n e  hono 
r a r iu n i .  P r a c u j e  na tym  polu od IS05 io  
ku  i j e s t  rz eczy w is ty m  a u to re m  wiedzy 
t a je m n e j .  P r z y j m u j e  osobiście ąt) 10 ej 
do 8 ej wiecz.

Adres: KA10W1CE, P1ERACKIEGO 19 u: 3

do uzupe łn ia jących  w yborów  3-ch członków. 
Zgłoszono 12 k an dy da tów . W y b ra n i  zostali 
pp. F e de rak  i H elman z Częstochowy oraz  
p. inż. Szwedowski z R adom ska .  Nastconie  
uch w alon o  p re l im ina rz  budżetow y na ok 
1939 w wysokości zl. 2.09(5 i wniosek o przy­
znanie  złotej odznaki P Z P -u  p. p rof .  H  /li.

W  s tosunku  do p. I le lm an a  zostało  ucbw a 
lone nieufności,  n a  sku tek  czego nie będzie 
on mógł sp raw o w ać  sw ych  funkcj i  w pod  
okręgu.

Z ram ien ia  za rządu  ZOZPN  n a  zebran iu  
by ł obecny prezes okręgu  p. Wolski.

O brady  t r w a ł y  6 godzin.

P o d a jem y  do w iadom ośc i P. I n a s z y c h  Odbiorców, że p rzy  sklepie naszym 

w Sosnowcu, ul. P iłsudsk iego  18, u ru c h o m il iśm y

stację obsługi radioodbiorników,
zao p a trzo ną  w  now oczesne  p rzy rządy  p o m ia ro w e  i badawcze.

P rz y jm u je m y  do rep e rac j i  i przeglą du odb io rn ik i  rad iow e fab ryk :  Phil ips ,  Ik  i. 

E lek tri t ,  T e lefunken ,  K osm os i K o ro m .

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a

w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  S.A.I

Wyciąć! Przechow&ćt

TELEFON ZAŁATW!
każcie Twe życzenie

Zakład  rzeźb ia rsk o  kam ien ia rsk i  i be toniarski
J m  W ć k j c  iB*

SOSNOM IEC. UL. DZIEWICZA 12 (obok przystanku tramwajowego)
P r z y j m u j e  z a m ó w ie n ia :  n a  s to p n ie ,  p o s a d z k i ,  d r e n y ,  p ł y t y  c h o d n ik o w e  o r a z  n a  

w s z e lk ie  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  p o w y ż s z y  z a k re s .
P o m n i k i  z a m a w i a ć  m o ż n a  n a  s p ł a ty .  P r z y  c e n ie  g o tó w k o w e j  15 p ro c  r a b a t a .

C e n y  p r z y s t ę p n e . M u r o w a n i e  g ro b ó w C en y  p r z y s tę p n e .

i f o i a  ”EXPRE$ ZAGŁĘBIA' dociera i dlatego rekla- _
ma zam‘e87CZOna w „Expresie“ odnosi należyty O '  1 4 ” 77 /  

Z skutek. Ogłoszenia przyjmuje administracja

Kino „PATRIA ( i

P iękny  w zrusza jący  d ra m a t  na jno w sze j  p ro d u k c j i  polskiej

DRUGA
MŁODOŚĆ

T ragedia  kobiety, k tó ra  odnalaz ła  miłość i treść  życia w ówczas —  gdy dla innych
kobiet jes t już  zapóźno...

W  roi. głów.:

J U N O S Z A  S T Ę P O W 8 K I ,  Z AU TAREW ICZ, G O RCZYŃSKA,  

Ć W IK L IŃ S K A , W I S Z N IE W S K A , C Y B U L S K I I ZNICZ.

-- ^1-

T
^  Dziś!

h i m  „ 7 L A ® L Ę % i £ "
K apita lna  polska  kom edia  tysiąc i n ieporozum ień  p. t.

m m  „ £ Q 6 M “
DZIŚ! F R E D D IE  B A R T H O L O M E W  
d w unasto le tn i  gw iazdor H o l ly w o o lu  

w św ie tnym  w zruszającym  filmie

„ L O R D  J E F f “
w dalszych ro lach  Mickey Rooney, 

Charles C oburn  i inni. 
Nadprogram D odatek  k o lo row y i ty­

godniki P.A.T-a 

Początek  1 seansu  o g. 17.30, w niedzie 
lę o godzinie 15.30.

DHOBHE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

a s u p w H O B M B i H n m
P O T k Z E B N A  z a r a z  s łu ż ą c a  c z y s t a  do  
w s z y s tk ie g o .  M o d r z e je w s k a  39, s k ł a d  r o ­
w erów .
KUPNO 1 SPRZEDAŻ

Dziś! ^

! Z  A P O M N I A I I A M E L O D I A !
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S P R Z E D A M  s k l e p ik  ł a d n i e  u r z ą d z o n y .  
W i a d o m o ś ć  w  ad  ni l i i i s t r a c j i ._____________ .

LINOLEUM
c e r a t y ,  c h o d n ik ,  w y c ie r a c z k i ,  szczo tk i ,  
pędzle," m e b le  k o sz j  kow e, łozka  p o ło w ę  '* 
a r t .  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  p o leca :

L u c j a n  S t y a l i ń s K i
S u S A O W I E C .  3 51.1 j a  .!». te ł .  81.780. (Jeny 

/ l i .T  ■ HU >.NE DOK U IM EN TY
Z G U B IO N O  l e g i t y m a c j ę  n a u c z y c ie l s k ą  
N r  22 w y d a n ą  p rze z  w ład ze  s z k o ln e  p a ń ­
s tw o w e  n a  n a z w is k o  I r e n y  B a n a s ik  z D ą ­
b ro w y .  1   7 _

MALINIAK W O L F  DAWID zg u b i ł  u? ;  
w ód  o so b i s ty  N. 1C778, w y d a n y  d n ia  Gd1 
1933 r. p rzez  m a g i s t r a t  S o sn o w c a .  U p r a ­
sza  o ł a s k a w y  z w ro t  p o w y ż sz e g o  p o d  a- 
d rcEom S o sn o w ie c ,  M a ła c h o w s k ie g o  2

W i §

ZNAWCZYM SZTUKI.
— W s p a n i a ł e !  N a p r a w d ę  c u d o w n e !
— S ło w o  d a ję ,  p o c h le b 'a s z  mi...
— T a k ,  t a k  io są n a jp i ę k n ie j s z e  r a ­

m y  w  c a łe j  p r a c o w n i !

N A S Z E  D Z I E C I
O ja ic c  m ow : do s y n a .
— Z : i p a m i ę 'a j  sob ie ,  że d j l i e  d z iec i  

7  »• : ; > z e  s t a r a j ą  s ię  n a ś l a d o w a ć  sw y c h  ro  
dzicow .

— I s t o t n i e  t a t u s i u !  W ię c  m o g ę  tez  eb o  
d - ić  do k n a j p y  j a k  ty ?

*  *  *

M a t k a  z w ra c a  s ię  do  m a ł e g o  R y s i a :
■- D z iw n ie ,  n ic  d o p ie r o  pi zez c h w ł ą  

b y m w k r e d e n s i e  d w a  j a b ł k a ,  a t e r a z  
j e s t  je d n o .

- -  Bo t a m  b y ł o , c i e m n o  -•  o d z y w a  sdę 
R y s io  z ż a le m  — w ięc  n ie  z a u w a ż y łe m  
d r u g ie g o .

*  *  *

— N i g d y  n ie  w iem . co b ęd z ie  j u t r o  - -  
o d z y w a  s ię  p e w ie n  p a n  w to w a rz y s tw ie .

— H m .  A cóż p a n  j e s t  b e z r o b o t n y m ?  ’ 
Nie, j e s t e m  m e te o ro lo g ie m .

G A R B lIś rS K l ID M A IsZ  S o sn o w ie c ,  C h i m d  
•na 4 zg u b i ł  l e g i ty m a c ję  b e z ro b o c ia ,  k a r ­
tę z a s i łk o w ą  n o w ą  i d w ie  s t a r e  w ybram N
k tó re  u n ie w a ż n ia .___________
UNIEWAŻNIAM zgubiona t a b l i c z k ę  ro­
w e ro w a  X  08. u 9.4. Mi ki n a  j u l i a n .  D t  
dżin
ROŻNE

,.fc p i e c z ą t k a r s H i

Ldciarfi S t j iD i iń s  i
Sosnowiec, u!. 3 Maja 38, teł. 61.788 ^

w y k o n u j e  — p ieezą iR i,  s z y ld y  e m a l ,(,'v
no i t p.  ___________—*,
R E S T A  U R A C J A  w y d a j e  s a i a # » ,a ’ *  

b ia t iy ,  k o la c j e ,  k u c h n i a  p ro w a d z o n a  
fa c h o w e g o  k u c h m i s t r z a .  C e n y  przy - ię i"  ^
S o sn o w iec ,’ Czy s t a  3. .  ____

c a m a ,  s k le p y  w y n a ju B O ? ,  
i leca uczc iw e  B iu ro  ,, lw>

RÓŻNE m i e s z k a m  
m y .  S łu ż ą c e  p o le c a
K i l u i s k i e g o  1. ___________
PRZYBLĄKAŁ się  P1-3S "wilczur Do 
b r a n i a  za zwrotem kosztów Będzin , 
r a c k i e g o  23.
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W y d a w c a :  H e le n a  M o n s io r s k a . Druk. „Expves Zagiębji" Sosnowiec, Teatralna 1-a.


